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Nowy rząd obejmuje urzędowanie. 


WARSZAWA. 21. listopaaa. (Pal.) Dnia | 
dzisiejszego o godz. 10.30 ustępujący prezes 
Rady ministrów Wł. Grabski, w obecności za- 
slępecy swego minislra spraw 'wW"wn. Raczkiewi- 
cza przekazał urzędowanie nowo mian wanemu 
prezesowi Rady ministrów Skrzyńssiemu. Bez- 
pośre..nio polem pedsekrelarz stanu Studziński 
przedslaśvił nowemu premierowi iwyższych pi- 
rzędników prezyd,um Rady ministrów oraz kie. 
rowników związanych z nim urzęadw. O gò- 
dzinie 11. odbyło się pierwsze posiedzenie Ra- 
dy ministrów, poczem gabinet udał się jn cor- 
pore do Belwederu celem zlożenia przysięgi 
przed prezydentem Rzeczypospolilcj. 


WARSZAWA. 21. listopaia. (Pal.) Dziś 
w godzinach popoludnttwych, po zapirzysięże- 
niu w Belwederze, złożyli p. marszałkowi sej- 
mu wizyię pah prezes rady ministrów Ałeksan- 
der Skrzyński, oraz pp. ministrowie skarbu 
Zdziechowski, przem. i handlu Osiecki, rolnje- 


erer 4 «wy, 


twa i dóbr państwofwiych Kiernik. 
WARSZAWA. 21. listopada. (Pat.) Dziś 
o godz. 6. popfłludniw pan marszałek sejmu 
Rala) odbędzie konferencję z panem premie- 
rem Skrzyńskim i r iristrgm skarbu Zu iccho- 
wskim, po której to konferencji pt (weźmie o- 
slaleczną decyzję co do terminu zwołania pç- 
sleczenia sejmu. 
Śnujalisti plemizecy o; 


BERLIN. 21. lislopada. (Pal) Social De- 
mokralischer Presse Dienst wita z zatowoółe- 
niem nowo ulworzcny gabinet polski Skrzyń- 
skiego, który zapewne będzie szukał poprawy 
w slosuwkach polsko- niemieckich. Dziennjk nje 
wierzy jeinak,„ by socjaliści polscy mogli dłu. 
go współpracować z narody jwą demokracją. 

Znaczyłoby lo jednak wiele, gdytty nowy 
rząd zdołał wyprowadzić Polskę z pbecnych 
trusności. 
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U trumny Stefana Żeromskiego. 


WARSZAWA. 21. listopada (lel. wł.) Pre-[ 


zydjum rady ministrów na posiedzeniu w d 
21. listopada, uchwaliło jednogt-pnie urządzić 
pogrzeb Stefana Żeromskiego na Koszi pań- 
stwa. Urządzeniem pogrzebu zajmą się slowa- 
rzyszenia społeczne. Oficjalny wiział wezmą w 
pogrzebie, prezydent Rzglitej, pezedstawiciele 


rzążu, marszałkowie sejmu i senatu. ovaz 


Sprawy polskie w 


BERLIN. 21. listopada. (Pal) W scimie 
pruskim z okazji uchwalenia nowych kredylólw ' 
dla kcmisi dla spraw wschodnich na G. Sh! 
sku, domagał się p. Baszewski uwzględnienia | 
przy udzielaniu pożyczek i Polaków, dalej, aby 
nauka w szkołach dla dzieci polskich odby- 
wała się po Polsku. Mowca zwiraca się przeciw! 
Meimatsdiensi na wschodnich krańcach Nie- 
miec i przeciw ipopierariu tego zwjązku środ- 
kami państwowymi. Poseł Hamburger wskazu- 
je, że part ja socjalno- laemokratyczna inie zwraca 
ad bynajmniej przeciw mniejszościom narodic- 

gm. Poseł hr. Carnier zwraca się przeciw: 


wuwodom p Baczejwiskiego i (wskazuje na ucisk 
Niemców w Polsce ; 


nia | 


członkowie ciał ustawodawczych. 


Dziś rano przybył prezyden! Rzplitej na! 


zamek, by złożyć hoła zmarłemu pisarzowi. 
W południe przeniesiono zwłcki do sali głó- 
wanej polskiego klubu literackiego, przemieni- 
nej na kaplicę. Podczas tego akłw obecni byli 
marsz. Rataj, przedstawiciele sejnu, rządu, or- 
ganizacji lilerackich, wyższych urczelni i prasy. 


PESO M 


pruskim sejmie. 


oseł Baczewski w odpowiedzi pfłdlrzymuje 


wszystkie swoje qwierdzenia i zakłada uroczy- | 
| sły protest przeciw uchwale komisji (wschodniej. 


Poseł Carnier prolestuje przeciw wywpdem p. 
Baczewskiego i (wierdżi, że przekuł ione pje- 
niądzmi francuskimi bandy polskie napadaly na 
wschodnie grenice kraju i dopiero wówłzzas c- 
kazała się konieczność istnienia komjsjj dla 
spraw wschodnich. 

Po przemówienie posła Pischko, który 
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SEMTOCU 


QGburzające! 


WARSZAWA, 21. 11. (tel, wł). Dzisiaj przedpo- 
iłudri2em zjawła się u premiera Skrzyński:go delegacja 
Związku literatów, w osobach Nieroszewskicgo, Kaden- 
Bandrowskiego i Ślaffo, z prośba o interwencje w 
sprawie urządzeniu pogrzebu Stefana Żeromskiego przez 
pańsiwo. 

Deiqgacja była poprzednio w lej sprawie u min. 
Grabskiżyo, lecz spotkała sig tam z hudzącem zgrozę 
oświadczeniem, że pogrzeb wielkiego fishrzu odbędzie 
się bez udziału państwa, bo „Żeromski był kalwinem. 
a eo do niektórych jeso ksnżek sa różne zapatrywa- 
ma”. -. P, Grabski godzi się tylko na opłacenie kosz- 
tów pogrzebu : 

Jak wiadomo, spruwy” tej rząd nie załatwił po 
mysl p. Grakshtago. 

PEDET ET AEA AA EE 
p. Pawi EERTE g PETA 
Sprawa zmeważenia Streńskiege. 

WARSZAWA, 21. 11. (AW), 8 otłcerów, którzy 
zareągowak czynnie wobec redaklora „Warszawianki“ 
Strońskizgo w odpowiedzi na jego artykuł, krytyku- 
jacy ostro osłalnie wysląpienie marsz Piłsudskiego, 
złożyli swemu bezpośredniemu szefowi taporl o tem 
zajściu. Są ło pułk, Hozer, kpl. Cieszkowski i por. 
ISlrusińóski, wszyscy z I. Dep. Min. spraw wojsk. 

Dalsze postepowanie władz wojskowych w tym 
j wypadki nzależnione jest od zachowania się red. Stroń. 
skiego, tja czy załalwi on tę sprawę na drodze hono- 
rowej, czy teź odda ją sądowi. 
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i = a = 
| Sytuacja polityczna w iiemoztch. 

BERLIN, 21. 11. (Pat.) Fina donoszą: W 1o- 
ku obrad z przywódcami paris miał kanclerz Luther 
jośmadczyć, że jgabinel no podpisaniu Iraktalów loear- 
|neńskirh poda s. do dymisji. Trakcja demokratyczna 
„postanowiła ma hikugodzianam posiedzeniu dążyć do 
j utworzenia gabinetu wielkiej koali ji. gsbinet partyjny 
(bowiem nie mógłby dłuższy czas islnieć, Centrum nie 
| powzięło żadnej uchwały. Jak donosi „Social Demokra- 
llischer Presse Dienst' zmierza równicź centrum do 
|utwarzenn gabinelu wielkiej koalkcji. Niemjecka par- 
jija ludowa i socjalna demokracja nie zajęły leszcze 
slanowiska w tej sprawie i uważają ją bowiem w tej 
ehwiń za nieaktualną. 

BERLIN, 21 ti. (Pat). Prawie wszyslkie frakcje 
paa gi dziś narady Socjalna demokra:j1 i niemiecka 
parija ludowa powztęły rezoluję, aby głosować za 
traktatami 'w Locarno. 

ZE e AL": R O CI TJT TOTO WY TESSA 


Słowacy w opozycji 
PRAGA. 21. lislopada, *(Pal.j Przywódca 
ludowców słowackich ks. Hlinka oświadczył, że 
trwa przy zatpełnej autonom}  Sidwaczyzny 
pod względem kościelnym i kullucainym. Do- 


wskazał na zdolność pracy kullufralnej Niemiec |póki Słowaczyzna nie otrzyma auioni(jmii nie 
1 na polską politykę gwałtu na granicy wscho- į może być mowy o wsląpieniu lu k(wcójwi do 
dniej zalwierdzono uchwałę komisji iwschicdniej rządu. O ileby tego wymagał inleres Słowa- 
w Sprawie kredytu, mieszkań, komunikacji i czyzny. ludowcy przejdą do opidzycji wraz z 
szkolnictwa na granicach wschodnich. I Niemcami. 


JE 


„DZIENNIK: LUDOWY“ 


- Koalicyjny rząd Skrzyńskiego. 


Po tygodniowem przesileniu, wśród powb- 
azi intryg i podstępów po dwukrotneń miepfiwo- | 


dzeniu. powstał nareszcie rząd parlamentarny. ; ! dziewać się cudów, życie gospodarcze nie da nowiska od samego 


tych praw, które dla 2 rolctarjatu są tak drogie. 
Od nowego rządu naturalnie nie można spo 


Nr. 279 


Już się zaczyna. 


jeszcze p. Skrzyński nie zdążył objąć rzą- 
dów a fuż się zaczyna podgryzanie jego sta- 
kcirzenia. Czyni to „Głos 


mający oparcie w sejmie, rząd koalicyjny znacz-! się zmienić z dna na dzień, a jeno jest dzisiaj Naroau'* w sposób niezwykle perfidny: 


ne; większości stronnictw. 


kamieniem węgielnym polityki rządowej. Uzdro- 


W krótkich dziejach nowej Polski jest mie-| wienie stosunków musi być jeszcze okupione 


zniiernie rzadkim wypadkiem lstnjenje rządu 
pariamenterncgo, dupiero leraz ciężkie Warun- 
ki życiowe i kalastrofałue gospodarcze polc- 
żenie państwa doprowadziły do tego, że mógł 
być utworzony rząd na szerokiej podstawie par- 
iementarnej. W skłai nowego rządu weszli re- 
prezentenci stronnictw od skrajnej prawicy. aż 
do socjalistów. 

Związek posłów PPS wziął pozytywny t 
agział w utworzeniu tego rządu wlijsyłając w 
jego skład dwóch wybitnych swych przedstawi- 
cieli: tow. Moraczewskiego i Ziemięckegć — 
300 tysięcy bezrobiotnych i stale zamierające 
życie gospodarcze — przygotowujący się ze 
wszystkich stron atak na zdobyte już prawa 
robotnicze, atak na ubiezpieczenie społeczne, 
organizowany wytrwale przez kapitał i całą 
reakcię, oto sytuacja niezmiernie trudna. która 
nakazywała posłom socjalistucznym, zastanowić 
się gobrze nad taktyką, jaką należy zastosować. 
aby ustawo iawstwio robotnicze uratować i u- 
zarowicenie życia gospodarczego tak poprowa- 
dzić, aby to nie stało się kosztem klasy pracu- 
jącej. | posłowie socjalistyczni zdecydowali słu- 


sznie, że ala proietarjatu będzie najkorzystniej ; „działać będą. Inaczej rozłeci się ten, z takim | 
znaleźć się w fonie rządu, aby tam swą obecno-; 
ścią wywrzeć wpływ, na prog'am fiziłałalności której rozwój 1 następstwa dziś nie dadzą PA 


rzącu, aby tam u źródła władzy stać na staży 


ciężkimi ofiarami, ale obecność naszych towa- 
rzyszy w rządzie daje gwarancję, Że ofiar tych 
będzie rząd szukał w tej części społeczeństwa, 
któru do ponoszenia ich jest jeszcze zdolna. 

We wtorek poznany program nowego rzą- 
dar Wtedy dopiero będziemy mogli ocenić je- 
go wartość. A od tego programu zależy, czy 
dzisiejsza martwota życia gospodarczego się 
skończy, czy ożywi się ruch przemysłowy, czy 
znajią się fumdusze na rozbudzenie ruchu bu- 
dowianego. Oczekiwać należy, że nowy rząd 
naprawi rządy Cirabskiego, który zaślepiwszy 
się w fiskajiźmie, zupełnie zapomniał o społe- 
czeństwie i jego ekonomicznych - warunkach 
żucia. 

bosłowie socjalistyczni przez swą gotoiw|.ść | 
wzięcia udziału w rządzie dolwiied.i, że chcą 
państwu oszczędzić wstrząsu, chcą przez we 
| działanie z innymi wyprowadzić państwo z cięż- 
kiego położenia, a społeczeństwo Wwa Z 
rosnącej z każdym dniem nędzy. socjaliści 
wylrwają na żajętem dziś WERK o ile 
|inne stronnictwa, które uczestniczą w rządzie, | 
| pozbędą się prywaty i równie szczerze współ | 


traiem stworzony twór i rozgorzeje wilka, | 


przewidzieć, 


Po utworzeniu rządu. 


Większość rządowa w cyfrach. 

WARSZSWS, 21 II (AW.) Większość rzą- 
acwa przedstawia się obecnie jak następuje: 
Zw. Lut. Narod, 100 głosów, PSL. Piast 53, 
PPS 43, Chrz.-dem. 40, Nar Part, Rob, 17 — 
razem 253 głosy, czyli zgórą 30 głosów po- 
naa absoluiną większość sejmową. Grupa Du- 
hanowicza licząca 20 posłów, Kołk żyaowskie 
34 głosy oraz kilka mniejszych klubów przy- 
rzekiy rządowi poparcie na terenie sejmowyni. 


21 u wa 


Sielan Żeromski. 


Bolesna wieść wstrząsnęła Polską — że. 
romski nie żyje. Ten, co przez długi szereg 
lat w czasach głębokiej nocy narociciwej, stał 
na bastjonie polskim, o który biły wraże ży- 
wioły przemocy i wysokt' wizniestoną pochodri | 
oświeilał posępne mroki, leżące na duszy pcl- 
skiej, ten co na wzięte bałwany, na których 
kołysała się arka narodowa, rzucał shito pne- 
mienisty, wskazujący «rogę do przyszłości -— 

odszedł w wiekuisty cień ukojenia z wizją 
zmartwychwstałej, ale dotychczas nieoddycha- 
jącej szczęściem Ojczyzny, na gasnących oczach. 
Ten, co potem, oà chwili wyjścia z demu nie- 
woli stał, fak najwierniejszy stróż na straży 
czystego i wyniosłego życia narciiowego i jak 
najmęcrszy nauczyciel uczył ludzi nowych, Iu- 
dzi wolnych ewangelji miłości i spratwiedltwo- 
ści, zamknął czujne utrudzone oczy żórawie 
na wiek wieków... 

Niema go już wśród nas, ducha miłościwego 
ogarniającego przeszłość, teraźniejsz ść i przy- 
szłość narocu, bijącego zawsze na alarm, ile- 
krość zagrażała mu klęska od wewnątrz czy z 
zewnątrz idąca, biogosławiącego zawsze ku 
Górnym świetleanym lotom, rzucającego klątwę 
na wszysiko co obniżyć chciała pochód dziejo- 
wy ku krainie Dobra i Zbawienia. Pekto serce 
gorejące, w którem jak w soczelwice konienżer 
wały się wszystkie krzywiły doznane od wro- 
ga i wszysikie krzywiły zadane biednym i ma- 
łym, serce, nieubiagane dla zła zacirwaszcza- 
jącego żucie polskie, serce pełne wielkodusznęj 
miłości i samarytańskiej litości dla tych. któ- 


© podsekrefarjat w min. spraw zagr. 


WARSZAWA, 21 11. (AW.) Ze względu 
na połączone funkcje premiera i ministra spr. 
zagran. w obecnym r%ądzie, koła polityczne ne. 
szą się z projektem utworzenia potisekretarja- 
tu stanu w Min. spraw zagran Za kilka dni ma- 
stąpi wyjazd piremiera Skrzyńskiego do Ber- 
lina, Paryża i Londynu w celu podpisania u- 
ię 4 zawartych wi Locarno. , 

WARSZAWA, 21 11. (AW.) Dziś o godz 
| 930 przybędzie do pałacu Rady Ministrów b, 
|premier i min, skarbu p. Władysław Grabski. 
ków pożegna się z Svani ui e 
a ad m 


rzy WE prześladowanie. 

Nie chodził on w tęczy snów, poetycznych 
|do nie osnuwał Polski w przędzę bez- 

anego marzenia, ale wykuwał twarde przy- 
Ea posągi prawdziwego życia. Praca i 
sprawiedliwość społeczna — to dwa ideały, któ. 
re jak archanioły winny wieść młody z łe- 
targu zbwizony naród poprzez dzieje ludzko- 
ści, W ponurych latach, giy buttwiały w po- 
niewierce i hańbie niewoli sztandary j orły 
polskie, wyśnił On — Naród nowy, Iwło!lny i 
szczęśliwy, Naród mocny i piękny z gwiazdą 
sprawiedliwości na czole, Naród wspaniały, ma- 
jącą być chlubą świata, I stało się Światło na 
obszarach ziemi i Łazarz rozerwał całuny 
Śmiertelne, aby żyć z żywymi. Spojrzały mu 
w oblicze hetmańskie i prorocze czy mądre, 
oczy przenikliwe, oczy palone miłcścią i na- 
dzieją, wtargnęły ich promienie w serce notwo- 
oburzone, doszukując się tam skarbów tych 
idei, które miały być zaczynem nowego życia. 
Ale to serce drżało jeszcze od chłedów lochu 
grobowego i £pętane było przez upiorne wi- 
emo dalekiej, starej przeszłości. Było jak ugór, 
który musi się plewić i użyźniać. Było jak 
otchłań. pełna świetnych gwiazd i błędnych 
ogników. 

Wówczas On uderzył w to serce, nie, aby 
je zranić, ale aby wydało szczerozłoty dźwięk, 
idący w niebiosa. Aby z pod wierzchnich po- 
kładów, z pod plugawej ląwy wytrysnęło Źró- 
dło nieśmiertelnej młodości i czaru. Aby zarie-| 
niło się w ogród, nad którym goreć będzie 
zorza luizkości, a po którym w lunach > 
dcsregc pokcju przechadzać się będzie lud 
szczęśliwy, uwielbiający przez pracę i miłość 
moc życia, Aby stała się Polska, marzona przez 


W art. pod tyt: „P. Skrzyński, żydzi i p. 
Chamberlain" czytamy: „Żydzi zaprotestowali 
wobec p. Skrzyńskiego przeciw profektawiane- 
mu mianowaniu prof. Makarewicza ministren 
sprawiedliwości. P. Skrzyński protest uwzglę- 
anił. Jakżeby pan minister, który od roku na 
terenie międzynarodowym ustępuje stale wobec 
żądań Anglji i Niemiec. nie ustągił wobec ży- 
czeń swych najdroższych przyjaciół, z którymi 
niedawno wespół z p. St. Gjrabskim zawfsł 
sławetną ugodę. — Wobec żadnego padlskiego 
ministra nie odważyłi się żydzi występować 
tak zuchwale, jak wobec p. Skrzyńskiego. P. 
Skrzyński. który przywiózł do Polski fatalny i 
grożący nam zaborem Pomgrza układ locąrneń- 
ski, jest dzisiaj tym połskim dyplomatą, który 
ai budzi największe nadzieje wszystkich naszyc 
wrogów. Wczoraj p. Reich dyktowiał mu, kcgo 
sie powinien brać do rządu, a dzisiaj znowu p. 
Chamberlain chwali go za nieprzeszkadzanie 
łocarneńskiej polityco, i za protekcję nad nie- 
inieckimi optantami. s 

O cóż „Głos Narodu“ kruszy kopie? Nie 
ulega ajmniejszej wątpliwości, że idzie tu o 
jego” człowieka, o pref. Makarewicza. któ- 
rego nie żydzi utrącii, ale przeciw któremu 
| miały zastrzeżenie wszystkie stronnictwa. 

Zacne to pismo głośnę' krzyczące swoje veto 
przeciw osubie p. Skrzyńskiego na te] same} 
'stronicy i w tym samym numerze, prawi ne 
| temat znaczenia demokraci i konkluduje : 


„Dzisiejsza Polska demokrację klamie. Dał- 
siejsza Polska niszczy wybitne jednostki, niszczy 
międzystano'wą jakość na korzyść międzystano- 
"wej ilości. Być nikim jest jedynym warunkiem, 
aby się w Gzisiejszej Polsce wszystkin podo- 
| bać, ciek kać oi władzy, znaczy rozumnie rzą- 
chata 


Gdy znalazi się ktoś, który wykazmi. że 
jest czemś, „Głos narodu“ odrazu rzuca mu 
kiodę pod mogi, kłamiąc Świadk*mie, że jest 
sprawcą niekorzystnych dla Polski układów. 

Tak obłuinik krakowski chce uzdrawiać 
demokrację. 


męczenniki, Polska węjności, rater- 


pnoroki i 
stwa i zgody, 
Święta jest praca 
na być ojczyzna. Hańbą i brzemieniem, ckąg- 
nącem w przepaść, jest krzywda, i ona winna 
być wytępiona doszczętnie, aby nie przyszły 


i jej królestwiem powin - 


rzeczy straszne i nieodwołalne. Dost fne iż 
owoconzśne jest cierpienie, jeżełi duszą jego 
jest poświęcenie i ofiara. Wielki będzje naród. 
jeśli uczci w sobie żywego Boga, przemawłia - 
jącego w krzyku uciśnionych i wydziedziczo- 
nych, w męce łaknących i pragnących. 

Tak mówił On, Natuczycieł i Stróż auszy 
narodowej. Rozbijał mury przesądów, rchsze- 
rzał horyzonty, deptał podłkŚć, małość pry- 
watę, robactwo, toczące cFganizm Zmar- 
twychwstałej. Chciał, aby Jego lwi stał się wo- 
any męczeństwa krzyża, które przeniósł... 

Niema Go już wśród nas. Głęboki, najgtębt 
szy spokój uciszył zmęczone serce. Ułożyła się 
tnoską  nieukojoną dlo snu wiekuistego. Wiel- 
możne, wi (granicie wykuwfane, tęczami błyska- 
jące jego słowo nie będzie wzłatałc więcej 
na niebie literatury polskiej. 

Ale zostanie dzieło Jego kióregki nie znisz- 
czy ogień, nie zabierze woda. Pelny lst Je- 
go ducha zapachit Dom polski. Płcpie caro- 
dziejski Znicz, który zapalił na ołtarza Bę- 
ldą weseliły swe oczy i grzały się przy pło- 
| jego idące pokolenia. Testament zawar- 
ty w dziełach jednego z największych synów 
| Polski, przetrwa czas zły i czas nieszczęśliwy É 
zostanic skarbnicą najczystszych tęsknot I naf- 
wznioślejszych marzeń o władztwie sprawie- 
dliwego ducha na ziemi. 

ARTUR ĆWIKOWSKIĄ. 
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0 program rządu. — Osfafnie wyjście: rząd koalicyjny: — Pobrzękiwanie szablą przez 


p Sikorskiego, — Niereżlne „Wyzwoienie” 


Ministrowie-socjaliści. 


(Korespondencja własna). 


WARSZAWA, 25. listopaia 1925. 


Rząd kotlicyjny stał się taktem oczywis- 
tym. W skład jego wchodzą a EE eh 
wa stronnictw szamowych, — co 
iczbę 252 na Ogólną ilość 444 posłów. Więk- 
|. zatem jak na stosunki polskie bardz po- 
posh. irwałość atoli twiększości, a z nią 

wego rządu zależy od sdidarnośm i zgod 
pe Iny program. na podstawie 
m ma rozwinąć swą działalność W per- 
waldi a Ech punkty programo- 
azącyi i ic t 

roko un% aeg at Ą 3 pa w 
statecznie sformuiowane 
ny 
ezone. Rzecz jasna że 


Ę 


kiárego 


PS. i dobrej woli te- 
ula socjalistów bytci ja- 
podarczej, a z RZE zbliża się Go ruiny gos- 
państwowej Na TĄ zatracenia samodzielności 
się wiązadeł życia tkszą ofiarę w rozluźnieniu 
robotnicza. Milkna gospodarczego pknosi kiasa 


goż kubu. Założenie 
se 1 proste, Olo 


P turkot mas © 
m OE warsztaty, życie TD 
cyfry 220 aj = „pracy robotnicy dkichodzą 
rzy 2 —- /Sięcy, nie licząc rodzin £ tych, któ- 


3 dni w t x ; f 
Moree n; " iugodniu pracują a i tych, 
SPR są zarejestrowani. Liczba ta z każ. 

się powiększa a z nią klęska gło- 


du, ro i BE " 
bandytyzm. <pidemia samobójstw, wzrost 


tym mo 
rządą a 


wzmogło t 
Ja Więc grożna 
tąd po odzyskaniu 


KLE usunięcie poprzedniego 
ulko i spitęgowało ruch tet 
mY sicjącej zniszczenia. Sylua- 
akiej mierze, wf jakiej ao- 
niepodległości nie było w 


Co czini: " 
gdy kie gonia itrizie w gromadzie mieszkający 
oblicz „że pożaru nawiedzi ich domostwa ? W. 
A! katastrofy zapominają ç sporach są 
jem się ralują. W opisach po- 


siedzkicj, i wza 
dróżników spotyka się obrazy. iż gdy w la- 


yj CZEJ i wprowadzenia normalnych 


rfiarę ponosi ZPPS. — gag jej przedstawiciele choćby jednego — wyłączało już możliwość 


r wd 
twa, ale niezbyi jego towarzystwb błędzie umi- | 


_|jenną* 


| 


rządu, który z początkiem przyszłego 
dnia wysiąpi w sejmie. 
Niewątpliwie, że koalicja jest możliwą do 


tygo- 


stangi przeprowadzenia tylko kosztem tar wzajem- 


nych! i (ustępstw a życie jej z góry jest określone 
na pewien tylko etap w życiu państwłowiem 
ET 


rozwoju stosunków spčřecznych. Wielką tu o- 
muszą zasiąść w jednym gabinccie z p. Kierif. 


kiem b. ministrem spraw wewnętrznych i spra- 
wcą wypadków listopadowych w 1923 r. Wpra- 


. aż do usunięcia przyczyn klęski gospodar- cie „Wyzwolenia“ — jednakowoż ci malci wig- 
warunków | rawni parlamentarzyści nagromadzili taką 


" 
g 


Skrzyńskiego uiaremniłł p. Głąbiński, doma- 
gajar się wirzymania p. Sikorskiego swego mẹ- 
ża zaufania — a także „na ztość* Piui- 
skiemu. Pod wplywem opinji publicznej, wy- 
cofali się endecy, porzucając Sikorskieg. wzgię- 
| anie ofierowuwąc go w p darunku klubowi Du- 
banowicza, który u':aje, iż wobłec usunięcia Sł. 
korsktego nie wyznaczy nikogt” do gabinetu — 
gdy faktycznie powód leży w: tem, iż „Witos 
widzieć nie chce w rządzie tego strennictwia, 
w czem zreszią znalazł pomoc w PPS." 
Koalicja niezawodnie złamała tę szabekę i 
| zgłuszyła jej brzęk. 
| , Przykrą jesi rzeczą iż zabrakło w gabine- 


i- 
lość opornych pegluiatów, — a odrzucenie — 


uiziału ich w gabinecie, — że nino usjłowan 


| PPS. nie można było tego stręinnictwa wpirołwia- 
|Gzić do rządu. Wyzwolenie n. p. domaga się, a- 
zie p. Kiernik jest obecnie miĘnstrem rofnje. | żeby połowa spodziewanej pożyczki zagranicz- 


nej została przeznaczona na powiększenie wy- 


lało pracę naszych towarzyszów w gabinecie. | tajności gospodarstw wiejskich, czyli dla kmict- 


To już jest jednak konsekwencja koalicyjnc- 
ści. Tw rozstrzygają wyłącznie poszczególne 
stronnictwa wyznaczające swbich kandydatówi 
i ci kandydaci idą na odpowiedzjalność ďa- 
nych stronnictw. ZPPS. i jego pirezydjum czy- 
nilo poważne zabiegi, ażeby „Piast“ wyzna- 
czył innego kandydata, jednak bez skutku, ” 
sprawę osoby Kierniką postawił na 
miecza pan Witos, niezbyt zapalający się do ga- 
binetu koalicymego, jako tegt, który ma za- 
jąć się głównie ratowaniem życia przemysło- 
wo- handlowiego. 

Rozbić zatem koalicję przez osóbkę p. Kier. 
nika, byłoby rzeczą łatwą, ale leż hazard z po- 
wodu tego „drobiazgu** c charakterze odruchu 
etycznego i uczuciowego — był zbńyt <fipowie- 
dzialny, 

Wiemy, że zamach stanu i fyktaluru wojska 
— poniewiera się w kombinacjach mi.jiarnych 
polityków. Pan Sikorski w przeiedniu siwej 
śmierci militarne wyprawiał harce z wlojskietm, 
z akcją przeciw Związkom strzeleckim, który 
„rozbrejai** i stwarzał atmosferę na „półwo- 
i wbrew ziwiyczajujwi ministrów „in 
statu dimisionis* (w okresie dymjsjj) po- 
czął czynić przesunięcia wojsk — opiorając si; 


sach dziewiczych wybucha klęska płomieni — |9 nowych przyjaciół z Chjeny. Pierwszą prze- 
to : r ẹska płomieni, — |^, 3 UJ NC 
io. jednym sznurze — ucickających przed | EŻ próbę u'worzenia rządu koalicyjnego przez 


zczęściem znaylują się solidarne insl nktem 
tzela ja W awczym tak dzikie, drapieżne zwie- 
eia 1 antylopy, sarny i me, które kie- 
Ma a są przez towarzyszów chwilowej nie. 

p Pożerane. W takim jednak momencie zger 


kaja ralunku, 
re BE o sytuacji znaleźli stę i przedsia. 
oai w robotniczej w dzi:iojszem przes- 


arczem. Aby ratować kiasę re- 
zagłady, musieli się związać nawet 
dotychczasowymi, ażeby 


botniczą od 
z wrogami 


TY z tego położenia. 

form, dla CRW programu ZPPS. jako plat- 
tyczą sęk worzenia. rządu koalicyjnego do- 
namsowye cznie zagadnień gospodarczych i fi- 
zlułat ów a dnem Awzgiędnieniem po- 
wienia ru: niczych. Zmierzają one cii oży- 


8 Nu przemysło -zez zwi m 
nie kre „ Przemysłowego, przez zwiększe 
a ai obiegu pieriężnego, pomcrcy dla 
ha dążą do sanowania finansów. 
robofnię. „79 atoli możliwość idðebrania klasie 
is dotychczasewych zdobyczy so- 
nictwa o i, przeważnie 'wskazyjwiały stron- 
ważniejszy tag W. Grabskiego, jako na naj- 
wego rządu. obmeni przyszłego programu nc- 
ust. i 
zasady progai rozmowach w czasie przesilenią 
stały przyjęte j ! nakreślonego przez PPS. zč- 
łączono z >) 4 Pisemnie potwierdzone. — Wy- 
na bok spraw, Okie sporne kwestfd i usunięto 
litycznym. 7 K 9 charaklerze wewhetrzno- pie- 
stanowczości PS. odrzucił natomiast z całą 
rodowego cą propczycje Związku ludolwio- na- 
COnarjusze aai do obniżenia płac funk- 
aictwa. panstwowych i redukcji szkol- 


Pr - 
zgocniaj ka dopiero wykaże, czy na ogół u- 
a Preiminarja przy przesileniu rzą- 


znajdą wyraz Mi jednolitym programie 


I 
t 


A 


5 er ASe: TEGELES 


a 
<strzu | 


Z 


| ków ra zakupno inwentarza, it. (p. słowem chce 


pożyczkę rozdać chłopem tytułem zapomóg — 
własnie gdy kryzys doiyka głównie życia 
przemysłowo- handlowego. Ten przykład mo- 
|że wystarczy na określenie dojrzałości prstu 
|latów tego k'ubu. Mimo to ZPPS. czyni stara- 
nia, ażeby „Wyzwolenie“ wyszło ze swojej 
„principialności”' i wzjęto wizjał w rządzie, 

ZPPS. dał dwóch dzielnych ludzi do rzą- 
du tow. Moraczewskiego i Ziemięciigt1 Tow 
Moraczewski swoją pracą. zdolneŚciami. prze- 
pięknym charakterem, i (poświęceniem ¿i> dla 
dobra sprawy zmusił najzaciętszych w 'ogówł so- 
cjalizmu do wieikiego szacunku i exi dla sje- 
bie, tych samych, którzy za czasów jego premie- 
rostwa przy powstaniu Polski niv szczędzii mu 
obelg i kkiowilych zarzutów. Wchodzi dt: rzą- 
du z ministrem swego pierwszego rządu tolwi: 
Ziemięckim, który piasttijąc tekę miujstra pracy 
w roku 1018/10 nadał bieg ustawom o ubez- 
pieczeniach robotniczych, nad któremi będzie 
obecnie czuwał w okresie najcięższego pofo- 
żenia klasy pracującej — jako również mini- 
ster pracy. 

Oscby te dają gwarancję pełną, iż dobrze 
będą reprezentowały inleresy proletarjałfu i 
dobra powszechnego. 


Uztrowić administrację naństwową ! 


w obronie wojska. 


(Dokończenie.) 


15) Niewykonano preliminowanej budowy 


znaleźć | CIa saperów w Haliczu, bo szef inż. 1 saperów 


Iwowsk. korpusu zakupił (W r. 1923 grunta na 
terenie zalewowym rzeki Dniestr, a zabezpie- 
czenie terenu przyszłych koszar wymagałoby 
buiowy specjalnego wału ochronnego. Pemie- 
waż lę transakcję przeprowadził inżynier-sa- 
por, a nie aplekarz, widócznem jest znowu nad- 


użycie. Lwowski pułk sapetrówł ma parcelę il 


wodę w glowie len, który dopuścił do pod ib- 
nego nadużycia. 

16) Z administrowanych przez władze 'włoj- 
skowe we własnym zakresie tieruchomości 
wypłynęło w ciągu ubr. dochodu zł. 31.000, 
a na administrowanie tymi ruchomościami wy- 
dano 127.858 zł. czyli M. S. Wojsk. dodało do 
administr. (a więc straciło) 100.000 zł.! To 
jesl zrozumiałem, skoro dodamy, że szef inż. 
i saperów w Łodzi (wydzierżawił oficerskiej 
spółdzielni mieszkaniowej w Łodzi 710 mor- 
gów folwarku „Raducz”* po 15 kg żyta z morgi, 
a 200 morgów foiwarku „Barycz po 8 kg. 
żyta z morgi i do tego nie pęfbrano tej tenuty 
dzierżawnei za rok 1923/24 i skarb stracił na 
czysto 14.200 złolych. 

Te znakomite transakcje ala skarbu prze- 
prowadził dąca O. K. IV. jen. Majewski. 

„. 17) S-ka Akce. Starochowieckie Zakł. Gór- 
nicze dostały zaliczki 10 miljonów fr. franc. 
1 827.610 zł. na roboty wojskowe a („Sochaczejw- 


ska fabryka sztucznego jedwabiu'' dostała 190 
tys. dolarów (1,330.000 zł.) zaliczki i od r 
1921 dotychczas fabryka nawet nie uruchonmio- 
na! 

18) W warstatach taborowych iwi Łodzi 
stwierdzono, że naprawa wozu iwłojskowego w 
jl kwartale 1924 r. kosztowała 184 zł, Czyli 
60 proc. wartości wozu, a alwlukółki (na kara- 
biny maszynowe, telefony) całe kosztują 17250 
{zł czyli 115 proc. wartości dwukóśki! ? 

19) Rejestr uchybień wynosi w jednym ro- 
ku pirzeszło 22 miljonów: zł. do czego należą 
rubryki, a których wyżej pisaliśmy, jak niewy- 
korzystanie tańszych Źródeł zakupu, nieściąga- 
nie kar konwencjonalnych, niewyrachowanie się 

z pobranych zaliczek, brak dowodów uspra- 
dliwiających wydatki. 

Oto są też powody, dlaczegu utrzymanie 
wojska kosztuje połowę burtżetu, natomiast wy- 
szkolenie, marynajrka, lotnictwo, gazy, jednem 
słowem techn'ka wojenna nie ma omal rodków 
do rozwinięcia się, slanowi zalążek tego, co 
sąsiedzi już rozwinęli do wojennych rozmia- 
rów. Mamy do czynienia poza podniesionymi 
zarzutami wprost z niezrozumieniem, nowocze- 
snej organizacji siły zbrojnej! 

Jeżeli do tego rejestru dodamy głośną a- 
terę Głąbińskiego, która naraziła skarb państwa 
na slratę 160 tys. złotych, a ministerstwo spr. 
wojskowych nie mogło się doszukać włinciwaj- 


4 
ców, jeżeli przypomnimy sławne „latające tru- 
moy“, za które rząd płacił przesadnie słone 


rachunki a lolnicy życiem, Lo z,ibaczymy prze- 
paslną olchiań demoralizacji, która jak gangre- 
na rozkłała wojski. 
Zrozumiały też jesi 
szcze części armji, i maniifestacyjie skugierie 
się ckoło osuby marszałka Piłsu „skiege., który. 
wysunąwszy doniosłe hasło czystości i honciru | 
armji, zelektrgzował, uczciwą część społeczeń. 
stwa, klóra zepchnięta wakąt patrzeć musiała i 


gieuch, zdrowej je- 


i 


Nowiny z dnia. 


| 
| 
Lwów, dnia 22 listopada | 
DO DZISIEJSZEGO NUMERU „Dziennika Lud.“ | 
dołączamy miesięczny dodatek dla kobiet  „.Socja- 
listka“ 

KCNKURS NA STYPENDJA, Tymczasowy Sa 
dzia} Samorządowy ołosił konkurs na slypendja z` 
lermiiem ao wnosżeińt podań do 21. 

Warunki plrzymania słypendjów 
nych fundacyj podano w ojłoszeniach konkursu 
dzealonych Reklorulom szkół wyższych « Dyrekcjom 
męskich szkół średni'h oraz na tablicy 
Tymez. Wydawu Sumorządoweyo we Iwowie. 


NOWOMIANOWANY KIEROWNIK MSWOJSK. 
gen. Majewski, jest ucznism szlaku gan. i doktryny 
austr. Jako d-en yazrwszej armji w r. 19020 zaraz przy 
późerwszym: alaku wroga zosłał wycofany, « naslępnie 
był d-e} O. K, IV, od ». 1924 wiceministrem + szefem 
administracji armji Ta „adnwnistracją* właśnie się 
zajmujemy. 

DOLARY płaci wczoraj Bank Polski 6.78. 
W wolnym obroci: płacono 6,81. W Warszawie nalo- 
miast dolary miały tendencję zniżkową. 

GRKRADZENIK HURTOWNI TYTONIOWEJ. Nie 
ZMAu sprawe Gdosiak się przedosia'ni”j nocy od slro- 
ny pl. sirzeleckigo do realności pod I przy mw. 
Skarbjkowshiej. 


Q 
Or 


Związku mwai dów, 
iośa 1.151 1z). 
W loku dochodzeń znulesiono na strychu realno- 


ści pod l. 16 przy pl. Slrzeleckim część lyloniw porzu- 
conego przez włamywaczy, Tytoń znaleziony przed- 


stawiuł warlość 561.75 2d, 


KRADZIEŻ W LORALU BANKU POLSKIEGO. 
Roman Żurowski, właśćisel dóbr, doniósł podeji iż 
w ezasi? (ydy płacił weksel w Bonk Polskim skra- 
dzono mu z ktzszeni futra kwote 1.710 zł. 

WSZĘDZIE ICH PEŁNO... Nizznari sprawcy wy. 
bri szybę w oknie szkoły przy ul. Sadowniclvej, [:0- 
czem «lostah się do wnętrza klas, Lup włamywaczy 
był jednak mizwtelki. x 

Z KRONIKI POLICYJNĄĘJ. Adama Swilalskizgo 
osadzono w areszci2 za wybtsie laską i kamieniami 4 
szyb w nizszyaniu Ha2lecny Symezyszyn i Juna Jurkie- 
wicza przy ul. Pełczyńskiej pod I 12, Za wywołanie 
awantur w starsi? Jęnnym aresztowano Jana Biłyka, 
Karola Suchorabę, Jana i 

Za wałęsaniz się po ulicach miasla aresztowano: | 
Olgę Strossberg, Romana Palucha, Piotra Grota, Tilẹ 
Kat, Marję Piik, Jettę Silberschlag i Eugonj; Bundrę, 

za włóczęgosiwo areszlowano: Stanisława Gudza, 
Leona Weinircuba, Pawła Rożka „Hendla Segala, Wła, 
dysława Sokoła, Józefa Zieliń- 
skiego. 

Podezas obławy aresztowano kilkanaście osób za 
śejąraciwo 


ly 
Stanisława Brosa i 


BOLSKI PRZEMYSŁ. 


POD HASŁEM NAPRAWY NASZEGO BILANSU 
HANDLOWEGO, pod hasłem popizrana przemysłu 
krajcwego 1 ro'skieh rąk pracy, zwrac jny niwagę nie 
tylko na rozwój ktejowego przemysłu, ale także czy- 
nem dajmy wyraz polrzełśż chwili, 

Obiiczono, że miljon dolarów wywieziono w ubie- 
głym roku z Polski za granicę, aby sprowadzić do 
kraju wykonane w obcych krajach kalosze i śnicyowte, 
Miljon dolarów to olbrzymia suma, klóra naprawdę 
decyduje o ujemnym bilansis naszego pańsiwa, Nad- 
chodzi sima, rozlopy Śnieżne i ostre mrozy. W na- 
czym, klimacie młodzi i slarzy zaopatrują się w ka- 


Polskę labtwyka pod firmą p PEGE“ Polski Przemysł 


grudnia 1925 r.| 
2 poszczegól- | 
u 


ogłoszeń , 


Tu ód slrony podwórza wvlsi dziurę | 


w murze i dosta się do składu kl ytowni tylonću nr. 9 ski odszukał Władysława Jańczuka, 
i ; ę zajęci 
skąd skradli 2 worki tytoniu, war- |było wypisane na okładce notesu znale; ionego. obok j“ jęcia. 


| zwłok. 


| wdowy po podurzędniku pocztowym, 
| bomsa pod l, 12 


Aranciszkę Pelryszynów, i 


j popzłniznse 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


bezsiłnie, 
dziejstwo. 

Oczyścić życie publiczne, dźwigać moral- 
ność postawić na czele życia pańslwowiego ta- 
kie ireowe clemenly, które ofiarnie szły do 
wałki o wolność! O lo najaklualnicjsze dziś 
coslulaly. 

Te muszą być spełnione, jeżeli nie mają 


nag ojabli czy inna zagraniczna hołola wziąść 
za pdb. Legjonisla. 

| RAZ EEWOZZZCIOENRZEE 
losze i śniyowec, W GruLiydzu sławna już na calą 


jak panoszyło się bezprawie $ zło- | 
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Gumowy Tow. Ake, pracuje od wczesnej wwsu, 0 
własne i społeczne zwycięstwo 'polskizgo kiluisu han- 
alowezo, Po dłuższem szkoleniu wobolników przez fa- 
chowych mistrzów zagranicznych, doprowadziła dzien- 
ną wylwórezość do cyfry 4000 par kaloszy i śnizyow- 
ców. Polska labryku kaloszy i śmzgowców „PEPEGE' 
otrzymała już od huriowni i sklepów liczne zlecenia, a 
Qjinja szerokich sler stwierdza slanowczo, że kalosze 
i śnizgowce iej fabryki nio uslępują w mezem fabry- 
kalom zagranicznym, częsło przesadnie reklamowanym. 
(iłoszenia jem stołecznych i prowincjonalnych wska- 


zują, w których sklepach možna nabyć kalosze i Śnie- 
gowce wszelkich wymiarów dla dziec, młodzieży í 
slarszych, polskiej fabryki „PEPEGE. 


pm S 0 LT A M 


Skrytobójcze y w parku Kilińskiego, 


W parku isriń*kiego pozostała od czasu Wysta- 
wy krajowej, urządzanej w m. 1891, rviszasypana grola, 


| W groz lej był urządzony wówczas szyb kopalni wo- 


sku ziemnego. Wejście do niej było częściowo Zasyłpa- 
ne i trzeba było czołgać si na czworakach chege 
wejść |do jej wnętrza, 

W grod: tej, jak lo podawaliżmy, Michal Augu- 
slyn znalazł trupa miodego mężczyzny w'czasi? rze- 
,komego poszukiwani: skarbów. Tłumaczenie A. wy- 
dało rig policji dość niejtsne, przeto zatrzymano gło 
w jareszlaci. 

Obok zwłok znale;łono również [laszkę ‘do poło- 


wy napełrioną wódką. Ślady palenia kilku świece wska- 
zywały, iż grola była dość często odwiedzana przez 
nieznanych „osobników. 

Na |[rupie spostrzeżono dwie wany postrzałowe, 
w peró + w głowę, pochodzące od kuli rewolweru 
dużego kalibra. Każda z tych wan była śmizrlelną, 


zmarły zaś m2 mógł sam strzelić dwukrotnie do sic- 
biz. Nie ulegało więc wąlpliwośw, że ów ujeznany 
nlodi zoslal zamordowany w skryłobójczy spo- 


sób. Zhrodniwz spaa! naslępnie w grocie dokumenly 
osobiste swej olnry, w celu utrudniena a-moskowa- 
ma lożsamości zamordowanego, 


Kizrownik komisarjatu I, dzielnicy kom. Konar- 


którego nazwisko 


Zbrodniarz zapomniał w pośpicchu spalić ową 
| okładkę. 


Areszlowany Jańczuk lezy lal 22, jest synem 


zam. przy ul. 
Posterunkowy aresztował go w ul. Domsa 4 stąd; 
„odslawit do parku  Esńskiejgo, 


W tym caiz urzędowała tu komisja sądowo le- 


karska. Zwłoki zamorcowanego leżały w groa: w 
głębokości 14 m. Przy pomocy sznurów wydobylo ję 
na zewnąlsz. ö 


| Śladem Filasiewicza. 
| Jańczuk przyprowadzony na miejsce, 


zeznał, iź 
są to zwłoki jeso kolegi, 22-lelniego Władysława Tar- 
nowskigo, synu majstra szewskiego. zam. przy ul. 
Kopernika pod L 22. Podczas dalszych indagncji J. 
zeznał, że 


ZASTRZEŁIŁ KOLEGĘ 


na jego włusne żądum:, Tarnowski rzekomo sam: ha- 
wet postacoł sig o rewolwer, Dał bowim J. pieniądze 
na zakupno rewolweru od pewnego kolegi. 
Wizczorem 19. bm. obaj udal się do lej groty. 
Tu Farnowski wypił pół flaszki wódki w celu dodana. 
sobie pmisnuszu, 
Wedle zeznań J., Tarnowski nalegał na niego, aby 


pozbawił go życo. O godzinie 1030 J. spełnił ży- 
czenie kolesi, poczem oddalił się spokojnie. 


Zeznania aresztawaego nie Znajdowały jednak 
wiary w prowadząeych śledztwo funkejonarcjuszów po- 


lic. Jańezuk nie umel bowim wylłumaczyć, dlacze- 
yo spalił legitymację kolegi. 
| Wobec teso przesiuckiwaria jego Uwuły przez 
cały liñ. 

Jańczuk, oraz Tarnowski byli nicukończonymi 


(uczniami ślusarskimm Qbuj w ostatnim czasie byli bez 


w śledztwie ustalono, żu J. kupił rewoiwer od 
| Bronisława (iałagusa, robolnika zatrudnionego w ga- 


tzowii, zam. przy ul, Sapiehy- Kupując twierdził, że 
nabywa broń dla Tarnowskizgo. Na drugi dzień po 


aral wieczorem w domu na mando- 
lanz i nie znać było na mm depresji lub zmiany 
w msposokiznin, Przed znajomymi opowiadał, że T. 
wyjechał do Warszawy. 

Wezoraj arts lowano Gułągusa, wypuszczono zaś 
na wolność przylrzymanepo M. Augustyna, 
ja Dalsze śledziwo w toku. 


zamordowana J. 


|Armja bezrobotnych zw zwiększa s$ g! 


ŁÓDŹ, 21. 11. Uneruchamanie warszlalów proa- 
cy (postępuje maprzód w przerażająco szybkiem ľem- 
pie. Zakłady przemysłowe masowo wypowiadają pra- 
eę. Najniyksze lwmy jak „M. Suberstein* j „Wi lzew- 
ska Manufaktura" wymówiły pracę wszystkim robotni- 
som. W «ciągu najbliższych 2-ch tygodni fabryki le 
| slana. 


| DRZE * ESADI PE WINDĘ E 


Hrabina złodziejka skazana na 
1 rak więzienia. 


lirobiua Illibor von Bothner, oskarżona była o 
całego szeregu krad.icży jak dywanów, 
srebra slołowego i i p. rzeczy z misszkania prezy- 
denta sądu w Poczdamie, u którego gościła. 

Rozprawa sądowa, która odbywała sł} w Ber- 
lnie wykazała, że hrabina nie cepila mn „klepło- 
manię“ ale kradła dla własnego zysku, jak pospolity 
złodziejaszek. A 

Wyrokiem sądu zoslała ona skazana na | rok 
więziznia, 


Komunikaty. 

x POSIEDZENIE KOMITETU WYK. Rady Zw. 
Zaw. odbędzie się w poniedziałek, 23. bm. o godz. 
7-mej wieczorem, w lokalu ul. Ossolińskich 10. 


x "CZŁONKOWI: NUZA“, SV do Zakładu 
pocztowego, zapraszają wszystkie lwowski: instytucje 
państwowe i prywalne do wysłania swych delcgałów 
(z pośród Só „„Nuża”), na wspólną konierencję. 
klóra oohęd.i2 się w niedzielę, dnia 22. bm. o godz, 
10-tej przedpoł. w gmachu Głównej Poczty (parter), 
a lo w sprawi 

1) bezzwłocznepo zwołania nadzwyczajnego Wal- 
nego Zgromadzenia dla sanacji Nuza łub jej zlikwi- 
dowania. 

2)  ustłanowizniu 
przy „„.Samoobyoni2” 
ochrony przed nieprawnemi 
slrony NUZA. 

x POLSKIE TÓW. POLITECHMCZNE zawin- 
damia swoich członków, że w poniedziałek, dnia 28, 


a na zebraniu wwdłosi odczyt Dr. Inż. Kazi- 


wspólnego obrońcy prawnego 
- Lwów. Cicha 5. dla zbiorowej 
skarpami sądowemi ze 


- 


miarz Ihnatowicz pod tytułem. „Położenie gospodarcze 
Polski i godz, 
18.30. 

X WYSTAWA GWIAZDKOWA. Chcąc swig 
tecznym okres zakupów zwrócić uwagę publiczności 
na wyroby krajowe z wszystkieh działów! przemysłu 
artystycznego (lakże zahawkarstwa) Dyrekcja Mu- 
Mzeum Przemysłu artystycznego w porozumieniu Z 
Patronatem rękodzieł i pwzemysiu urządza w gmachu 
Muzeum Wystawę Gwazdkową* + zaprasza pono- 
wni? wvlwórców miejscowych i zamiejscowych do 
wzięcia udziału. Olwarcie Wysławy 1. grudnia, 

Zgłoszenia w Zarząd:ie» Muzeum (Hetmańska 20) 
10—1 a 


środki naprawy“. Począlek zebrania o 


Ww 


do 25. kslopada od godz. P= 


P 


l Nr. 270 iai 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Rece precz! -` 


Na marginesie ankiety w izbis handiowej. 


lzba handlowo przemysłowa zainicjowała ankielę 
w sprawie obecnego mołożenia przemysłu, hundlu i 
rękodzieła, W ankiecie biorą udał delegaci różnych 
namizi przemysłowych, handlowych i rękodzielni- 
czych i wypowiadają swe postulaty i ppinjej które Izba 
handlowo-j"zemysłowa prześle n a 
morjału rządowi. 

Otóż stwiarda: należy 
endeckim p ý 


astępnie w lormiz me- 


że większość mówców Z 
h i rzedstawisielem Lewiatana na naszym grum- 
se mż Bieńkowskim na ezela «takowiła w sposób 
prowokujący uslawy robotnicze. | 
a Według p. Bieńkowskiego największem nieszczę- 
i dla przemysłu jesi usiawowy zakaz pracy, Taki 
g i an Mię W Baj) kiedy na 10 
ObOLnił šau pracuje, a czterech pracy nie ma, 
kiedy 100.000 bezrobolnvch finie z głodu. wraż ze 
swem; yodzinami z i 


Nizdołęstwo, nizobrolność. oglądanie się na cu- 


' dza pomoc olo s} churakterystyczne cechy naszego 
 Lseudokapitału, który ratunek dla sisbie widz w znie- 
iznit ustaw robolniczych, bo sam nie jest zdolny 
|do żodnej dniejalyw? 

— Przy dzisiejszej ideolog} socjalislycznej pra- 
wie bolszewickiej, pzodukcji nie uzdrowimy — wołał 
p. Bieńkowshi wśród oklasków mniejszych i większych 
j grajzierników. 

Na luki sanı maizj więcej lon były nastrojone prze 
mówienii różnych pp, Sehinmerów i onych Chłapow- 
skich. 

Reprezentanci kapilau powinni zdawać sobie spra- 
wę, że zaczepianie uslaw socjalnych spoika się z taką 
postawą robotuików, że nu dobre to kaptiałowi nie 
wyjdzie. W chwili przełomowej mie należy uciekać 
się do prowokowania klasy robolniczej, z której pracy 
kapitał żyje: Radzimy nieco więcej powściągliwości, 


EE OC R TREC ET WO CEE COCO E ES EEEE 
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Tajemnica zamachu na Prezydenta państwa. 


33-ci dzień rozprawy. 


Na wslępie rozprawy, 
cLący uchwałę trybunału 
> A Adolfa Wilhelma Fineta r. Lauba, 
mila Finelą r. lauba, ks. mitrata Bieleckisgo, 
da CIE znawcę tla języka ruskiego. 
aaa O dkicząch oznajmił, że trybunał 

a aei z załatwieniem niektórych wnio- 
wy RÓ wnioski obrony i prykusalo- 
sag JES Prześluchano na niektóre okoli- 
s. ykylyńa. Obrona poslawiła wnig- 
rea v y odczylać odnośne ustępy z męftywów 
Una od zadąnału, którym uwolniona Myky- 
wbrew RE team". kz. 
twie. Timar emu Arzyznamiić się w Śledz- 

E a mig tiwzględnił Lego waiosku. 
> > zeznawał adwokat dr. Hankie- 
m W czasie rozprawy doraźnej przeciw Slei- 
Py posel dr. Rosmarin dał świadkefwii iw 
| „Sądowej do przeczytania list, pisany po w- 
raińsku, , *który to list otrzymała redakcia 
„Chwili*. Świadek pirzeczytawiszy to pismo ma- 
chnął ręka i powiedział: falsyfikat. 
= | : 


T EEE Ia 
Piękne KAPELUSZE DZIECINNE 


są do nabycia w składnicach firmy 


RUDOLFA NEUWELTA 147—ı | 


| ani aeli E 
ch powffiów pan lak scha- 
pisma ? 
ten był nadany przez „Wercho- 
owu Ukr. Radu“. Słeńyf: „Wercho- 
podanem znaczenii jesl nonsensem, 
mri „ak gdyby ktoś p'wiedział po polsku 
i "Zu zamiast kalosze. Može być powie- 


Prok.. Z jaki 
rakteryzował to 
Św.: Lisl 
wru Wisk 
4 


dziane nż 
eczalna 1 = j 
Wadon a lub hołowna rada a nigdy 


erze: Loewenstein; 
4 alne i lato ñ + i PeT . 

że dla odmiany E e ka Możliwe Ls 

* v izant KTI py D 

erchowna Raja ;(rganizacja użyła słowa 
Na Wedle u 

PR Lod de uch 
pe awa opinii o į 

lingwiści, S 


Następ nie wyj 


wały trybunału nie mogę 


S 


asnia Świadek, że istri je le- 
R) m 


Z wydawnictw, 


„CZERWONY 

Rt Y BŁĄZENE 
śliągo wyszedł nakk EN 
wów, 


Hisn cibljotski Dzieł Wxborowych 
Polska 


+ S j f 
Fowiaść *nzacja nielada. 


lan 
stosuni-a.. sTyminalna, osnuta | t 
sunków warszawskich. NI ma tle 


szeregu 
ke W 

dach i ĝ 

WiZŚCI mocna 


,+Czerwg 
dechem fo k E 


Pierwsza 
życia i 
Nizzmiernie zajmująca akcja 
sensacyjnych powikłań za kuli- 
„Roe plulokracji warszawskiej, 
, smeniach slołecznych. Budowa po- 
i komsekwentna. 
ego 


t g w "L= Ją 4 mar 1 
m4 azna czyla się z zapartym od- 


a 


ogłosił przewętini- |galny Ukr. Horożańskyj Kęmitet, który. 
aopuszczającą jako | dziela pomocy więźntm i delegaci jego inter- 


IMówit kolega, że były | 


m, da tego będą poiwbołani ' 


u- 


wenjują u władz sądowych iw sprawie zaża- 
leń więźniów. 

Poseł adwokat dr. Insler zeznawał œ dzia- 
łalności oskarżonego w Makkabei i celach £c- 
go związku i sjonizmu. ; 

„Dr. Ringel wskazał na fakt, że jejen z 
dzienników Świadomie przekręca  sprałwłozda- 
nia z obecnego mręcesu i atakuje osobi Yo- 
wołane na Świadkójw! przez obrfinę jak p. Har- 
niszową. Również p. Feliks Thutnen fizycznie 
wciska się w lok, procesu. Przystąpił z py- 
taniami do p. Loedliywet i usilował korygoiwiać 
ją w chwili iwfzji lokalnej na ni jscu “ 

Przed tygodniem ktoś telefcinował do mo- 
weg, podając się za A. Finela, powlełanego na 
świadka, radząc się, co ma zeznawać. Z po- 
dobna mistyfikacją zwracano się i cęt dra Lan- 
dana. Naslępnie ktoś rzekom w imieniu dra 
Landaua, powiadomił znajymego p. Finela. kup. 

lica Kesslera, aby nakazał Finelowi, żeMy nic 
zmieniał zeznań, jak mu ów obrońca nakazał. 

Po rozmewie z Finelem Kessler miał zdać 
relecję dr. Landauowi telefonem n*. 30. Gdy 

Kessler połączył się z tym numerem, przeko- 
nal się, że to była redakcja „Gazely Codzien- 
udj“. Okazało się więc, skąd pochtkdzą te le- 
| lofoniczne mistyfikacje. 
| Broniłem — mówił dr. Ringel — w cięż- 
kich chwilach tienuncjowanych przez Ditlneró- 
[wne Poleków, pirzyczem narażalem się sam. 
| Broniłem twórtę enlysemityzmu w nas Meruno- 


|wicza, bronię loblecnie Sleigewa, gdyż jestem 


przekonany, że są oni niewinni, 

| Dziś jednak zwracam się do Trybunalu z 
prośbą o wzięcie nas w qlhronę pezed temi na- 
paściami, ażeby rozprawa ta odbiyła się zdaia 
od zgiełku luticznego. 

Następnie zeznawal ojciec Mykylyna, Piotr 
Mykytyn. Zeznał on. że syn powiedział niu 
wieczorem w dniu zamachu, że bombie rzucili 
dwaj jego znajomi. Nazwiska sprawców! zama- 
chu nie wymienił jednak. 

Dalszy ciąg rozprawy w poniedziałek © g. 
Y. rano. 


Aleksandra Biużcjow. | ZQTOMAdZENie partęjne w Gzortkowie. 


W ponłed.tałek, 23. bm. o godz. 6 wiecz. w lo- 
kalu ZZK. odbedzie się gromadzenie partyjne Z po- 
rządkiem dziennym. 

D Syluacja polityczna. 

2) Wybory na konferencję obwodową. 

Referować Skalak 
Komitet partyjny w Czorlkowie powinien zgromadzenie 
należycie zorganizować. 


hędzic tow. red. ze Lwowa. 


— |= 


jra“ 


Pomoc bezrobotnym. 


W osiatnich donch interwenjowal osobiście w 
Warszawie przewodniczący Zarządu Funduszu Bezro- 
bocia we I.wowia, N7. Durkacz o zwiększenie kwoly 
na pomoc ala bezrobotnej inie'syencji. Na skutek lego 
Ministerstwo Pracy przekazało dalszych 12.000 zł. — 
Wypłaly już wznowiono. 

Rówmizż fmzedlmżeni: zasiłków dla robolników 
z 13-1w do 17-lu tygodni zostało pomyślni> załalwione. 


s.. 
... 


Walka z infiacią we Francji. 


PARYŻ. 21. listopaīa. (Pat.) Po  skcń- 
tzonem posielizeniu Rady ministrów, Painle- 
ve oświadczył przedstawicielom prasy, że rząd 
domagać się będzie od Izby kęhlynuowania 
bez przerwy uyskusji nad projektem ustawy 
o uzdrowieniu finansów. Inny człęnek rządu 
oświaćczył dziennikarzom, że w ł pie gabinetu 
istnieje całkowile porcezumieri: co do stanowj-_ 
ska zajęlego przez promiera w sprawie inflacji. 
Stwierdzono pczalem że rząd nie zamierza by- 
najmniej zmizniąć 'w czemkolwiwk bądź siwie- 
go slanowiska kiaz. domagać się będzie w 
związku z tem 'wipirolwadzenia poprawek dọ 
tekslu projektu ustawy. 


Azad angiel. zbrol się przeciw robotnikom. 


LONDYN, 21. 11. (AW), Rząd oĻłosi? plan pomo- 
cy lechnitznej na wypadek wybluchu strejku general- 
nego. Anglja podziałona zosiałaby w tym wypadku na 
10 okręgów. W każdym Wrzędowałby jeden minister 
jako komisarz cywtny z prawami dyklatora i pełno- 
mocnielwam. Komisarz laki odpowiadałby za utrzy- 
manie komunikacji dowozu produktów i służby po- 
cztowej i lel, oraz miałby upoważnienie do ściągania 
ocholmków dla największych zakładów przemysłowych, 


Masaryk nie hędzie kandydował na pre- 
zydenta ' 

PRAGA, 21. 11. (AW). „Narodni Listy” donoszą, 
że prezydent republiki czechosłowackiej Masaryk, po 
upływie okresu urzędowania 1927 nie 
będzie się slarał ponownie o wybór, Dziennik ten do- 
wiaduje się, że nowy wybór padńie na wybilny oso- 
bisiość z pośród parti mieszczańskiej. 


Wzburzenie w Egipcla. 


LONDYN. 21. listopada. (Pat.) Z Kairo dlo- 
noszą, że Zagluł pasza wydał odezwę przeciw 
nickonstytucyjacj akcji rządu, nie dopuszczają- 
cej do zebrania się parlameniu w dniw 21. b. m. 
Odezwa uważa akl! marcowy rozwiązania pąr- 
tamentu za miezgojny z zasadami konstytucji. 

Grupy opozycyjne wzywają swęich człon. 
ków, by nie jawil się dziś wl parlamencie, aby 
w len sposób uniknąć starcia z policją. W ister 
cie policja olęczyła gmach parlamentu i naj- 
bliższe dzielnice. 


Kneżlawanie cplnji pul przez faszystów. 

RZYM, 21. 11. (AW) Represje wobec prasy nie- 
faszystowskiej doprowadky w rezultacie do tago, że 
część kiiznrików nelasziystowskich albo zikkwidowała 
sie, albo leż znajduje si> w stanie likwidacji. Organ 
partji katolickiej „Popolo“ znajduje się w przededniu 
zawizszenia, ponieważ subsydja z Francji przestały na- 
pływać. Neapoliiański „„Malino* usiłuje ratować swe 
istnienie przez prowadzenie polityki sprzyjającej fa- 
szystom. „II Mondo“ ukazuje «a; tylko w kilku tysią- 
cach egzemplarzy i prawdopodobnie niedługo prze. 
słania wychod.ić. „Risorgimento“ à „Tribuna“ znaj- 
dują „ię od kuku dni w rekach faszystowskich. „Gior- 
nale dllaia" poszukuje od pewnego czasu nabywcy. 
Najpoważni-jszy organ opozycyjny „Correre della Se- 
wskulek wykupienii akcyj wydawnictwa przez rząd 
rozpoczął prowadzić politykę w duchu taszyslowskim, 
TET YE REESE 


NADESŁANE. 


a =n 
(Ze tę rubrywe Redzxsfa nis odpowiadaj). 
wiwa m „eTO WO. 


DENTYSTYCZNE AMBULĄTORJU 
URZĘONICZO - ROBOTNICZE 


i KOLEJOWE — PLAC UNJiI BRZESKIEJ 1 
CENY jak w ofic. ambulatorjum kolejowem. 


swego Mow: 


ere 
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Litwa nleprzejednana. 


KOWNO. (CEPS) Organ litewskich narodowych 
socjalistów „„Lietuwas Zimios” zamieścił artykuł pod 
tytułem Locarno a Litwa", w którym rozważa na- 
stępstwa, jakie dla Litwy mieć będzie porozumienie 
łocarneńskie, 

Większość tęgo artykułu dziennik litewski po- 
święca stosunkowt Litwy do Polski, uderzając 


W TON WYBITNIE NIEPRZEJEDNANY 


i powtarzając wszystkie znane już żale litewskie. 
Po uregulowaniu wzajemnych stosunków — pisze 
organ litewski — wielkie mocarstwa poczną znowu 
uciskać swych słabych sąsiadów. Z tego powodu prze- 
przepowiada się rozbiór państw bałtyckich między 
Polskę, Rosję i Niemcy. My, nie zapatrujemy się 
ma sytuację tak pesymistycznie. Z kolei pisze dzien- 

ADO Oy 2 WAW ZAB pk KWESTJA WILEŃSKA WYPŁYNIE ZNOWU 
nowłcie, o ile mogą one mieć wpływ na zasadniczy | forum Lig Narodów. Dalej zastanawia się dzien- 
problem naszej zagranicznej polityki — oswobodzenia | nik litewski jakie są perspektywy tej kwestji, „Nasze 
Wilna. O tem, że Polacy me oddadzą nam Wilna do-jiprawa- — twierdzi „Tietuwas Zinios“ — zostały nie- 
browolnte — stwierdza „„Lietuwas Zinios“ — nie ulega | jednokrotnie wykazane Radzie Lig Narodów. Ale po- 
wątpliwości. że Polska dąży | Myczna konjunktura była aż dolychczas dla nas nie- 
z 5 EOG. korzystną. Polska potrafiła dobrze rozdrmawhiwiać nie- 
Do OBSADZENIA DROGI KOLEJOWEJ Je 4 do Niemiec i „czerwone niębezpieczeństwo *, 
WILNO — DIBAWA, oderywając w oczach Ligi specjalne posłannictwo wa 
mie jest dla nikogo tajemnicą. Usiłowania ze strony ; wschodniej Europse, W imię tego posłanniciwa przeba- 
Polski, zapewnienia sobie dostępu do morza. po lo- 'czono Polsce wi:le i na zagarnięcie Wilna spoglądała 
camneńskiej konferencji jeszcze się wzmogą. W Pol-;ląqga jako na kaprys rozyizszczonego dziecka. Prawa 


niej gatrać się będą a opanowanie linji kolejowej Wilno- 
Libawa, która już dzisiaj częściowo Znajduje się w 
ich posiadaniu, a później będą się starali, jeżeli nje 
obsadztć, to w każdem ratz otworzyć sobie drogę do 
Kłajpedy i Iibawy. Tutaj czeka nas najostrzejszy atak 
Warszawy. 

Z kolei „„Lietuwas Zinios“ omawia naslępstwa ro- 
kowań w Lugano, zapowiadając, że Polska wystąpi 
ze swymi mezaspokojonymi żądaniami wobec ligi Na- 
rodów. Dlatego niz będyiemy się dziwili — pisze organ 
litewski gdy usłyszymy obwinianie rządu litew- 
skiego o maruszenie konwencji kłajpedzkiej, aczkol- 
wiek z naszej 
dzaju ustępstwa, że wywołało to protesty całego kraju. 
Możemy też z całą pewnościy, brać w rachubę moż- 
kwość, że w niedalekiej przyszłości 


r- 


sce — twierdzi organ litewski — polega się mało litewskie ważyły na wadze Ligi mało, Obecnie, po | teatru. Odnosi się to w pierwszym rzędzie da izatrów 
państwowych. których jest na Ukrainie jedenaście. ~ 


na kurytarzu gdańskm, a obecite, kiedy Niemcy | zbliżeniu locarneńskiem, kiedy Niemcy staną się peł. | 
wstąpiły do [ta Narodów, może on w którymś dniu no uprawnionym członkiem Ligi Narodów, a ententa 


wywołać kwestję ich wschodnich (granic. Dlatego na- jako taka przestanie istnieć, będzie Liga w możności | 


ENEA 


i kilku oficerów Kościuszki brało udział w 
strony uczyniono Polakom tego ro-; 


| wdzięczność za zaszczyt, który spotkał jugo“ 


| Ukrainizacja teatru na Ukrainie. 


Polacy a Serbowie. 


BELGRAD. (CEPS.) W tutejszem posel” 
stwie polskiem odbyła się uroczystcść odzna 
czenia pięciu majwyższych yenerałów i trzy” 
dziestu oficerów jugosłowiańskich «jrderem < 
„Polonia restituta“. Podczas urtczystości pol 
ski poseł wygłosił przemówienie. wi którem m 
in. podniósł, że serbska armja, walcząc o wok 
ność swej ojczyzny, walczyła również o wy? 
zwolenie naroda polskiegc. Lecz nie stało się 
to poraz pierwszy, że dwa bratnie narody sts 
nęły ku wzajemnej pomocy. Historja steco 
ków polsko-serbskich zna taki wypadek, gd 


jach o wolność narcł'u serbskiego pod dowódz” 
lwem Karageorgewicza i zostało nawet wy 
różnionych przez serbskiego wodza cidznakami 
przechowanemi dotychczas w Polsce. Ministo. 
wojny Trifunowicz (wyraził rządolwii pr lskiem 


slowjańską armię przez odznaczenie udzielone 
jej członkom. 


Podobnte jak w urzędach, szkołach + unych 
instytucjach |publicznych, włącznie z instytucjami t 
organami komunistyczuej partj, prowadzona jest ne 
Ukrainie intenzywna akcja nad zukrainizowaniem 


Pierwotnie we wszystkich tych teatrach odbywały stę 


leży mniamać, że po Locarno Polacy jeszcze intenzyw- 


Drożyzna wzrasta a mnożna się obniża. 


Gł. Urząd Statystyczny ustalił, iż mnożna 
urzędnicza na grudzień winna być obniżona 
z 44 na 43 grosze. 

Wniosek GŁ Urzędu Statystycznego pirze. 
simo już do min. spraw wewnętrznych. 

Jak to urząd statystyczny wykalkulował, to 
już iest jego tajemnica, ostatnie dni bowiem 
wykazują, że drożyzna wzrasta i to gwiałtowi- 
mie. Nie odnosi się to dc produktów rolnych, 
na które nie ma popytu zagranicą, ani do by- 
dła i firzody, które 'wieś musi zbywiać z polwlodu 
breku paszy. Podrożały natomiast jaja i masło 
a ponadto wszystkie artykuły (pierwszej po- 
trzeby. które urząd statystyczny musi brać pod 
uwagę, gdy dokonywią obliczeń. 


we Erasta 


Z sali koncertowej. 
Koncert profesora Józefa Cetnera. 


Po ktkuletniej przerwie ukazał się znowu va 
estradzie dn, 17. lsiopada skrzypek Józef Cetner, pro- 
fesor tutejszego konserwatorjum, serdecznie witany 
przez publiczność, mającą w pamięci jago dawne wy- 
stępy. , 

Na program złożyły się 3 koncerty różnych epok 
s stylów: G. Tartiniego (1692—1770) d-moll z towa- 
rzyszeniem orkiostry smyczkowej, M. Brucha (1838 | 
— 1920) gemoll 1 M. Karłowicza (1876—1909) A-dur 
obydwa z towarzyszeniem. pełnej orkiestry, 

Koncert należy do tych klasycznych form (po- 
ezątek w w. XVII; w których odtwórca ma możność 
współzawodniczyć z towarzyszeniem zespołu (concer- 
tare tj. współzawodniczyć) wykazać wszystkie zale- 
ty swojej gry. 

Koncert Tartiniego d-moll, złożony z 3-ch częś 
kontrastujących, wymaga umiejętnej techniki, zwłaszcza 
passażowej ł śpiewności w prowadzeniu kaulyleny 
drugiej części — grave. 

Profesor Cetner, mimo widocznej tremy, pokonał 
trudności z wielkim artyzmem i pozyskał sobie odrazu 
sympatję słuchaczy. 

Koncert Brucha g-moll najefeklowni jszy z trzech 
koncertów Brucha 1 najchętniej grywany, pełen poezji 
w środkowej części — adagio — pozwolił nadto wyka- 
zać prof. Cetnerowi umiejętność artystycznego frazo- 
mania t uduchowienia jęgo gry. 

Największe jednak uznanie Zyskał prof. 


przedstawienia w języku rosyjskem, poza oryjginski- 
nym utworami dramatycznemi, drukowanym wje 
zyku ukreińskum, Obecnie jednak pracuj: się ante 
zywnie nad utworzemem repertuaru utworów oboych | 
w ukraińskim przekładzie. Nad qwzekładami pracuje 
cały szereg ukraińskich literatów. Ukrainizacji uleg 
ła najpierw państwowa opera w Charkowt, które 
niedawno została uroczyście otwarta. Na maugra | 
cję sezonu wystawiono operę „Soroczyńska | wwmarka”. 
Pozatem wysiawia się grzedewszystkiem utwory za- 
chodnio europejski3, lub też rosyjskie w ukraińskim 
przekładiie, Zukratmizowany został też kijowski teatf 
„»Berezil*, Jest to teatr eksperementalny, tworzący nie” 
„Jako kuźnię ukrzriskiej kultury dramatycznej. W tym 
Uzasadnienia w kiem doma żadnego. i wa poku zoslal na Ukrainiz otwarty także żargonowy teali 
waż w nas w dziedzinę kontroli een nikt nie żydowski y =s p ka” ać bedzie PONI 
wkracza, kupcy i fabrykanci ustalają je rej inni na prowincjonalnych scenach Ukrainy. 
dle swojego widzimi mię: Z tym faktycznym 
stanem rzeczy miał obowiązek liczyć się urząd 
statystyczny i nie obniżać mnożnej, bo to jest 
krzywda dla funkcjonarjuszy państwoiwiych, któ- | 
rzy 1 tak cierpią niedostatek. 


orjentować się objzktywnie. 


Jak wiadomo, przemysłowcy i kupcy cpie- 
rają "wszystkie trausakcje na dolarach. Wobec 
lego, że dolar podskoczył bardzo znacznie, war- 
tość złotego klbniżgła się około jedną siódmą 
część, co w rezultacie wpłynęło ma podiwyżkę 
cen wszystkich prawie arlykułówi z iwłyjątkiem 
żywności, minimalnie o jedną siódmą część. — 


Zawalenre się sufitu w muzeum 
Czapskich. 


Onegdaj w nocy w Krakowie w muzeum Czap 
skich nastąpiło oberwanie się sufitu w jednej z sat 
przez (wykonanie koncertu A-dur Karłowicza, tego przed | wystawowych par teru, zapemiomych gablotamł ze zbio 
wcześnie tragicznie zmarłego symfonisty polskiego, tego Tami muzealnemi. Mianowicie sufit sali na przestrzeni 
poety + myśliciela, o którym znany krytyk niemiecki kilku metrów kwadratowych oberwał stę i runął 
pisał, że „mógłby być jednym z wodzów muzycznych gabloty, powodując, oprócz rozbicia szyb, zniszczeni 
teraźniejszości”. Zginął jak wiadomo na Skalnem pod-,* Uszkodzenie szeregu objektów muzealnych. 
halu, jgdiła wśród niebotycznych gór szukał natchnie- Pierwsze pobieżne zbadanie poniszczonych ga 
nia dla swych, potężnych poematów symionicznych. |blot i zbiorów wykazało, że rozbite zostały szklanć 

Koncert A-dur z towarzyszeniem orkiestry ma | ARY p SZAN PD aha 2 DOJSERANJEJ 
właściwie charakter symfoniczny, mimo pewnych re- oai "EA szkła polskiego, przyczem w szala 
miniscencyj, jest wybitnie oryginalny zarówno w BA | z tysi j AK d ae pubar A oonan 
nej instrumentacji całości, jak w imwencji melodylnej | Glo k T PS R. =" ię j Ą 1er 4 
części drugiej — romanzy i rytmice o sarmackiem |% a R nye APO M 
zacięciu części trzeciej — Finale. — Vivace assai. Bd T Płaca toya. MAN 

A i č i. 

Dzięki gruntownemu opanowaniu techniki, pozo- Dalej rozbitych zostało kilka grubych szyb lW | 
stającej JA usługach wyrazu, dzięki unikaniu płytkich Isirzanych w gablocie, zawierającej stare dokument) | 
iz Te Po da” Cetner wytwo- | królewskie od szesnastego wieku, przyczem część d0 
= s pS i a J e salt 1 ab, Szczere UZna- | kuymentów: została podarta i uszkodzona. Tutaj szcze 
2% Czego Wyrazem saty sig gorące brawa i Owa-|udlniejsza szkoda pod względem muzealnym wyrządzo” | 
cje kwiatowe. Wywoływany kilkakrotnie zagrał prof. |pą została przez uszkodzenie lub zniszczenie autog* 

| 


Cetner na bis z towarzyszeniem fortepjanw Ave Maria "E 
w k 4 i. 
Gounod'a 1 Schuberta Moment musical f-moll. pe kc =P „b 


Do artystycznego powodzenia wieczoru przyczy- 1: 
nił się w znacznej mierze dyrygent dr. Adam Sołlys, 
który z właściwem sobie poczuciem artystycznem i 
znawstwem (potrafił tchnąć w orkiestrę ducha jedno- 
ści 1 artyzmu, 


Sprawy partyjne. | 
* POSIEDZENIE ZARZĄDU SEKCJI KOBIET 
= P. P, S. odbędzie się w 'poniedziałck, 23. bm., o goð 


ozna |e ezornm w lokalu przy ul. Sykstuskiej 24 


A. S, Z. 


= kó <a = UM „Z {IL piętro. 
[CI i i ie towarzyszki o ALAM 
Cee. | Czytajcie „Dziennik Ludowy“. [ppa "5 ate ovzzzysk o maka 


_W ro 


„DZIENNIK LUDOWY* 


KOŁOMYJA w listopadzie, 


Bacy 


Obowiązują ich żadne przepisy. Wogóle naczelnicy 
Hani ni: respektują zarządzeń M K. uważając daną 
iicję, czy też ekspozyturę za wyłączni” swój folwark, 
b swyxch sługusów. Gdziz leży przyczyna tej demora- 

H? Za czasów gustrjackich naczelnik stac}, czy 
Warsztatu, czy też ogrzewalni lub sekcji nigdyby się 
e był odważył zlekceważyć zarządzenie wyższej wła- 
y, Czyli wyrażając się populamie „czuł nad sobą 
al" Skutek hył ten, że wszystko z góry do dołu wy- 


s 


darki j j 
Z gospodarki kolejowej. 
jmimo wysłużonych lat służby, jak najdłużej utrzyinać 
Ou pewnego czsu daje sie zauważyć, że naczęl- |5ię przy żłobie. Godnym kompanem tego naczelnika, 
Foszczególnych działów służbowych, uważają sie- |jes! znany już z łam f 
SE mowizrzony urząd za zwykłą dzierżawę, w której | Szelęzowskę, naczelnik ogrzewaln. Osobnik ten, już 


„Dziennika Ludowego" inż. 


przez naturę zewnętrzni: upośledzony, stara się zło- 
ślkwością swoją dokuczyć niemiłym sobie ludziom, na- 
tomiast wyszczególnieni przez niego lizunie i dono 
sicle, ci cieszą się zupełną swobodą, opływając w 
łaski „jaśnie pana naczelnika ogrzewalni”. 

System protekcyjny udoskonalsi on do tego stop- 
nia, że pupilków swoich obsadza na najlepszych sta- 
nowiskach, ze szkodą innych pracowników, których 
jedyną wadą jest, że mają cokolwiek za twardy kark. 


Eolnialo należyce swoje obowiązki. Dzaś rządzą się|Jednego z ulubieńców Preisentanga. ślusarza osadził 
M naczeinicy zupełnie beż żenady, wydają rozporzą- |na pompie wodnej obok Kołomyji. Jakkolwiek stano- 
ua zręzetnie dowolnie, bez względu na to, czy zarzą- | wisko to kompetowali ludzie starsi i bezwarunkowo 
na dane jest dobre, czy złe. Nikt z władzy wyższej | fachowo lepsi. Miał w tem zarządzeniu p. inż. swój 


De wyl w gospodarkę, a wszelni* zażalenła w tym: 
Tunku nie odnoszą skutku, czyli że naczelnicy nie 
Szując nad sobą z góry bata“ używają do woli. 
Owocem podobnej row yki, jest hzuństwo t nieby- 
Wały protekcjonizm. Wytworzyło się przekonanie, że 
protekcji i poparcia swego przełożonego, nie ma 
% człowiek szukać na świecie. Zgnilizna ta rozpa- 
MOszyła się do tego stopiii2. że poważny i nie naduży- 
%ający swej władzy naczelnik ulacży do rzadkości. 
W artykule niejszym chcielibyśmy zająć się oso- 
SĄ naczelnika stacji Hellerem w Kołomvj, oraz naczel- 
Mukrz, ogrzewalni mż. Szeligowskim z Kołomyj! 
Waczelnik Helier, jakkolwiek człowiek wysłużo- 
Ay, wszelkiemi sposobami stara się za wszelką cenę 
Srzymać nadal na s'anowi ku swem Nic dziwnego, bo 
alacja Kołomyja niz należy weałe do składu kolejowych 


Kuifanymi i razem ta zacna spółka rob, co im 
4% żywni podoba, -Bez względu na egzaminy złożone 
Na przydział służbowy, bez względu na indywidualne 
Własności, Heller przydziela danego pracownika, gdzie 
Mu siç podoba i na nic wszelkie użalania, W Kołomyji 
bywają się, co nigdzie nie j»st praktykowane, zała- 
dowania t wyładowania towarów w nocnej porze, wi- 
Alocznta musi to być popłatna slacja, kiedy Heller, uży- 
WB wszelkich możliwych protekcyj w M. K. żeby 


Pomiedzinłek 28 listopada g. 7 wieczór | 


Czwartek, 26 listopada o g. 7 wiecz. | 


Związek Zawodowy Kolejarzy 


w Zwiazku Matalowców 


leel albowiem Preisentang z wdzięczności za łaskę 


p. inż. zobowiązał się wykonać zlecenie jego, mja- 
nowiciż zrobienia zamków do wall, jaką iuż. Szeljgow- 
ski buduje w Jaremczu. Chcąc wygodzić możliwie jak 
najpręazej swojemu dobroczyńcy, Preisentang wziął 
się ochoczo do robienia zamków dla pana inż. (dla 
Państwa tak nigdy szczerze nie pracował: 1 zaan- 
gażował do tej pracy swego współpracownika Ku- 
czyńskiego. gdy jednak tenże me chciał pracować dla 
mżynzrskiej willi. został pod jakimkolwiek pretekstem 
ściągnięty z pompy wodnej do warsztatu, a benja- 
minek Preisentang pozostal tam, żeby nie kontrolo- 
wany przez nikogo wykończyć spokojnie zamówienia 
inżyniera, 

Wynska z tego, że w Polsce rozimaci panowie 
i pół-pankowie przy kolej uważają kołej, nie za 


(ni D. K, P, Stansławów. Tu już rządzi zupełnie nie- | własność Skarbu, lecz za swój osobisty falwark, gdzie 
bodzelnie i bezapelacyjnie Heler, otoczony swoimi gdzie im wolno robić, ©o się im podoba, bez obowiąz- 


kw odpowizdziulności. 

Możeby ci panowte z D. K. Ba którzy pobierają 
oprócz wysokich pensyj « dość wysokie premje pod 
uajrozmał'szymi formami zainteresowali się trochę bli. 
żej gospodarką na stacji r w parowozowni w Koło- 
myją, Eo jest wreszcio obowiązkiem, gdyż inaczej 
do oczyszczenia tej gospedarlu będziemy musieli prosić 
posłów naszych w Sejmie. 


— $ $ 


Program wykładów Komisji oświatowej P P. 3. w organizacjach 
robotniczych w listopadzie 1925 r. 


„Ustrój kapitalistyczny, jego struk- 


n tow Sokoławski: 
tura i tendensje rozwojowe 


tow. Dr Hollender: 
»Uastrój Polskie. 


Czwariek 26 listopada o g. 7 wieczór 


Patek. 27 listopada o g. 7 wieczór | 


Piątek 27 listopada o godz. 7 wiecz 


Do dozorców 


Towarzysze ! Towarzyszki. Od szeregu lat wal- 
Szy klasa pracująca o swe prawa, a między niemi w 
Pierwszym rzędzie o swe najcenniejsze dobro, tj. egzy- 
atencję życiową. 

Zdobyta w trudnej îi znojnej walce umewa dla 
śozorców, mocą której kamienicznicy są zobowiązani 
zapłacić wam za pracę, jest po dzień dzisiejszy solą 
w oku nielicznych, ale czynnych ı aktywnych” odła- 
mów wpołecznych, 

Grupa warchołów 1 demagogów politycznych, że- 
rując już od dłuższego czasu na ciele klasy pracującej, 
postanowiła za wszelką cenę wziąć w swoją “opiekę? 
dozorców domowych. W cudze strojąc sg pióra pod 
Blszywemi hasłami Chrześcijańskiej Demokracji i Zje- 
dnoczeni, Zawodowego Polskiego, w imię nienawiści, 

tórg sieją do wszystkich odmiennie myślących, Toz- 
tła kika nie tylko jednolitość dozorców, ale poma- 
bę, "ter kamientcznikom do wyrzucama dozorców 
= powodu z pomieszkań. W len sposób pozostawia 

* Was bez dachu nad głową wraz z vodzimami, 
PAN ze Zjednoczeni: Zawodowego w swojem 
byłe. tGłos*, wychwałają się. że zlapali do siebie 
Pracy“ „kolege“ Bolesława Mar- 


5 "a ? 
który sprzedał się obecnie na usługi NPR. 


w Stowarzyszeniu »Zgoda« 
w Związku Zaw Kafiarzy 


w Związku pracowników gminnych | 


-e A A w 


i dozorczyń miasta Lwowa. 


ref. tow. Mikołaj Hankiewicz: 
»Socjalizm 8 niepodległość narodów « 
Danaea ZE ZI A ZZ ZZO Z O 
| tow. St Löwenstein: 


»Początek socjalizmu w Polsces« 


tow. Mikołaj Hankiewicz: 
»Polska 8 odrodzenje krainy c 


WOT Ae 
a 


W odpowiedz zaznaczyć musimy, że p. Bolesław 
Markiewicz, jako analfabeta, ułeumiejący pisać, nigdy 
naszym sekretarzem nie był. Indywiduum to kręciło 
się w naszym Zwiazku, dopóki zarząd nie dowiedział 
się o jego brudnych konszachtach, W Związku na- 
szym, łstnrejącym 28 lat, nigdy żadna szumowina się 
nie utrzymała, to leż + pan Markiewicz długo u nas 
nie zagrzał miejsca. 

Nie zazdraszczaniy zupełnie tego nabytku panom 
ze Zjednoczeni: Zawodowego. poniewaź wiemy, że 
zmalazł się w odpowiedniem Związku. 

Towarzysze i Towarzyszkii Wzywamy was, nie 
idźcie na lep różnych sztmowin i taniej demagogji 
warchołów. Wstępujcie tylko do Związku „Praca, 
lamy, gdzie są ludzie uczciwi, rozumni i prawdziwi 
przyjaciele klasy pracującej. Tylko wstąpienie wszyst. 
kich w szeren organizacji klasowej, daje wam gwa- 
rancję obrony przed wyrzucamiem na bruk t wyZy- 
skiem kamieniczników. Wobec igroźnego niebezpieczeń- 
stwa, które jest eodziennem zjawiskiem, wobec wyrzu- 
cania jdozorców występuje Związek „Praca“ imieniem 
wszystkich óozoreów o wstrzymaniu rumacji przynaj- 
mniej na okres ztmowy. 
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Xiteratura, nauka, sztuka. 


REPERTUAR TEATRU WIELEJEGO WE LWOWIE: 

Niedziela, o godz. 3 popoł. "Tosca". Opera. Ceny 
rniżone popołudniowe. 

Niedziela, o godz. 730 wiecz. “Hetman Stanisław 
Żółkiewski“, Uroczyste przedstawienie ku uczczeniu 7-2] 
rocznicy Obrony Lwowa. 

Poniedziałek, o godz. 730 wiecz. "Nowi Pano- 
wie”, — Ceny zniżone. 

Wtorek, o godz, 7.30 wtecz. „Dzłewczyna z Za- 
chodu“. — Ceny zniżone. Występ Sowtlskiego 


REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI (ul. Słoneczna; 
> Niedziela, o godz. 3 popol. "Dziecko Miłości”. 
Ceny zniżone popołudniowe, 

Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. "Marietta. Ceny 
zmiżone. 

Poniedziałek, o godz. 730 wiecz. "Marietta", 
Ceny zniżone. 

Wtorek, o godz. 7.30 wiecz. „Codziennie o 5-tej..** 
Ceny żzniżone, 

TEATR WIELKI daje das w niedzielę popolu- 
dmu, po cenach zmżonych, wspaniałą operę Pucci- 
niego. Tosca", 

Wieczorem ku uczczeniu 7-mej rocznicy Obrony 
Lwowa, uroczyste przedstawieni: dramatu narodowe- 
go Kaztmierza Brończyka: „Hetman Stanisław Żół- 
kiewski'. Przedstawienie poprzedzi odegranie Hymnu 
Narodowego. 

TEATR NOWOŚCI. Wieczorem ukaże stę ostatnia 
świetna nowość repertuaru muzycznego, przepyszna, 
efektowna 5 wesoła o ślicznych melodjach i szam- 
pańskiej treści operetka: „„Manietla”. Ceny biletów zni- 
żone. 


BIURO KONCERTOWE M. TUERKA: 
Wtorek, 24. listopada: Artur Rubrastein. Pianista. 
Piątek, 27. listopada. Filip Szarf, skrzypek (Nowy 
Jork). 


Jak ceni sig autografy T 


Niedawno odbyła się w Berlinie u K. E, Hen- 
siecęgo sprzedaż autografów. Za pięknie zachowany, 
|napisany w albumie, wiersz Goethego, zapłacono 540 
marek, za własnorętzny zaś podpis: poety — 300 
marek. Pierwsze, bardzo rzadkie wydanie utworu Schil- 
jjera peber Anmut und Wärde“ z własnoręczną de- 
dykacją Hufelandow:, osiągnęło cenę 480 marek. Naj- 
wyższą jednak cenę na tej Kcytacjj mianowicie 580 
(mas zapłacono za rękopis „Pieśni wiosennej” (Friih- 
| liagslied) Heinego, napisanej w Monachjum. w maju 
1828 r. 
| Za autografy muzyków płacono leż dobre ceny, 
(Tak np, ubłogano stę gorąco o muzyczną kartę ałbu- 
j OWĄ Brahmsa. Autograf ten ostągnął 280 marek; 
(za taka samą kartę Ryszarda Wagnera osiągnięto 100 
"marek, a za rękopis Liszta 90 marek, 
| Listy 4 autografy mężów stanu, książąt panują- 
cych 1 wodzów nie znajdywały pokupu. Nawet za 
|bardzo jnteresujący list tryderyka Wielkiego do je- 
nerala Seydlilza osiągnięto zaledwie 150 marek, za 
część 'własnoręcznego rękopisu Waltera zaptacono 105 
|lmarek, a za piękny list jenerała Blachera do żony — 
100 marek, 
| A już autograly takich do mdawna bogów Nie- 
miec, jak Bismarck i Moltke, nabywać można było 
wprost za bezcen, Tak mp. za listy Bismarcka płacono 
po 16 marek, dwustronne zaś pismo hr. Moltkego 
nabyło archiwum państwowe za 17 marek. 


OGŁOSZENIA. 
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| Gospodynio! 
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Szanuj ciężko zapracowany grosz 
| swego męża! Nie niszcz bielizny — 
używaj tylko NAJLEPSZEGO MYDŁA 


iDO PRANIA marki „LEW wyrobu 
[Lwowskiej Fabryki chem. „„TLENG:. 


g 


TROLEIS zgvbioną książeczkę wojskową wystawioną 
przez HF. K. U. Kałusz. na nazwisko Wasyl Czołow 
Kopanki P. Kałusz 1 


ski, 


> z Semi - Diesel od 6 do 120 HP. 
Motery ropne maszyny młyńskie, kamienie, to. 


karnie, pon:py, pasy. transmisje, poleca , PILOT“ Lwów, 
ul. Batorego 4. 998— 


Specjalista chorób płuc, serca i żołądka 


A Ai Lwó: 
Dr. Feliks HAH” ., aródecka 46. 
Prześwietlanie Roentgenem Te!. 834 


Leczenie lampą »Soilux« | lampą kwarcową. 1048-4 


SEZ EN BEFEZERC Ti UZO e AE PORZE FEE 
wW chorobach skórnych i wenerycznych 
b skandarjusz klinik wiedeńskich, b. sekundarjusz Szpitala 
Państwowego we Lwowie 


Dr. Laura Fillenbaum 


ul. Żólkiewska L 33. 


trdynuje ud 3—6 popołudniu 


Piece Sg. Magle, Wagi 


po cenach konkurencyjnych poleca 


J. SCHUMANN 


handel towarów żelaznych I artykułów technicznych 
Lwów, ul. Krasickich 18 A (boozna Kazi- 


miorzówakiej) i 
| E AO AT pm wiję ij yy r a 
OGŁOSZENIE. 


W ponie”ziałek dnia 30 listopada o godz. 6:30 


popołudniu odbędzie się 
Zwóczajne Halne Zgremadzenie 


Konsumu Robotniczego „Solidarność 


Spółdzielni z o. p. we Lwowie 

w k: kalu przy ul. Xotlarskiej I. 2, parter 

z następujacym poreądkie:a dziennym: 
Q.czytanie protokoł. ostatniego Walnego Zgrom, 
Sprawozdanie z czynności za rok 192 . 
Zamknięcie rachunkowe za rok 1924. 
Sprawozdanie 2 obecnego położenia spółdzielni. 
Zmiana Bialutu ($ 37). 
Wybór Rady Nadzorczej. 


Vo 


w 


MUR W 


W braku kompletu o oznaczonej porze odbędzie się $ 
Walne Zgromadzenie przy każdej ilości obecnych człouków HR 


o godziuie 730 wieczorem. 


Za Zarząd: mo Mi:hał Herer. 


1063-1 mp. D. Neimark. Poch. 
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POŚWIĘCONY GRZE I STUDJOM SZACHO- 
WYM. REDAKCJA POD FACHO- 
WEM KIEROWNICTWEM 
KAROLA JANA 
LINKA 


Ządać wę wszystkich biurach sprz daży dzien- 
mików, trafikach, kjossach i kawiarniach, 


Zamówienia i prenumeraty nadsyłać pod adresem: 


ADMINISTRACJA MIES. „SZACHY“ 
LWÓW, UL. LEONA SAP:EHY L. 77 


Nestępny numer mies. ,SZACHY” wyjdzie z druku 
1. grudnia w powiększonej objętości i zawierać 
będzie materjał nadzwyczaj ciekawy i aktualny. 


Zastępca naczeln. redakt. 


Towarzysze! OBUWIE 


1020— | wad, zdolności przeznaczenie, 


| 
g | 
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Za Radę Nadzerczą: M 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


ciepłe, papucze, pantofle ciepłe 
kalosze i śniegowce „TRETORN“ 


oraz wielki wybór obuwia trwałego i luksusowego nabyć można po nader 
niskich cenach jedyne w znanym ze solidności MAGAZYNIE GBUWIA 


E< RACHA a {owy 


óv. Malicicu Tanio, be w padwórzić 


de 


15 


TRANOWA EMULSJA SCOTTA 


JEST TO PIERWSZA | WSZECHŚWIATOWA 
MARKA WSZYSTKICH PREPARATÓW TRANU. 


Od 52 lat stęstwaną bywa przez lekarzy wszystkich 
kulturalnych kraiów 4 najlepszym wynikiem, jako środek 
odżywczy i wzmacniający w skrolułach, krzywicy, chorobie angieiskiej i przy 
upośledzonem odżywianiu. 

SCOTTA EMULSJA posiada przyjemny smek może być również skut cznie 
stosowaną nawel wśród upalnego lata. 


Ządać tylko oryginalnej EMULSJI SCOTTA. |- 
MEOE ER | 1 CREWE cm = : ; i 
Jak postępować ? Nadeślij cha- P | 
rakter pisma swój lub zaintere- Na podstawie art. 11.. ustep 4, zdanie ostatnie statutu i zgo- 


sowanej osoby, zakomumikuj: | 4 
imię, rok, miesiąc urodzenia 
Otrzymasz szczegółowa analizę 
charakteru, określenie. zaiet, 


dnie z art. 10, usęp pierwszy statutu 


Zarząd S„ółdzielni „WŁASNA STRZECHA" 


Spółdz. z ogr. odp. we Łwewie. zwołuje 


Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie Gzłonków 


na sobotę dnia 5 grudnia na godzinę 13, w loka!u Związków 
Zawodowych przy ul. Kope:nika I. 26, II. p. we Lwowie, 


z następującym porządkiem dz e nym: 
1. Odczytanie protokołu z poprzedniego Walnego Zgromadzenia, 


Analizę wysyła':.po otrzyma: 
niu B złotych. Oscebiście przyj 
muje od 12-7, Protokoły, odes- 
wy, podziękowania najwybit- 
niejszych osób stobey. — War- 
szawa, Psycho-Grafolog, szyl- 
ler - Szkolnik, Piękna 25-4 

961—6 


EERZEKOZZCZCE 2. Wybór nowej Rady Nadzorczej. . 
Inseruicie W myśl art. 49, zdane drugie Ustawy o spółdzielniach z dnia 
- J 29/X. 1920, Dz. Ust. Rz. Pol. Nr. 135, poz. 733, Waine Z rroma- 
w DZIENNIKU dzenie odbędzie się bez względa na ilcść obecnych. 
LUDOWYM Lwów, 21jWI 1925. 1064-1 ZARZĄD. 


Zamawiający w listopadzie 


Krajowe nawozy potasowe: 


KAŁUSKIE SOLE POTASOWE 


KAINIT STEBNIGKI 


otrzymają roczny, tani, częściowo nawet bezproceniowy 


kredyt i gwarancję terminowej dosławy. 


Głatwienia te obowiązują tylko w iistopadzie. 


Zamawiać można we wszystkich orqanizacjach rolniczych 
i firmach rolniczo-handlowych, które udzielają także szcze- 
gółowych informacji. 


SPÓŁXA AKZYJNA 
EKSPLDATACJI SZD! TOTASOWYCH 
LWÓW, Fb. SMODKI 5. 


i red. odpow. BRONISŁAW, SKALAK. — Druk. Lud. Sp, Tow, Wyd., Lwów, ul. L, Sapiehy 77 — Tel, 496. 
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MIESIĘCZNIK 
POŚWIĘCONY 
SPRAWOM 
KOBIECYM 


TOWARZYSZKI, ROBOTNICE! 


Z dniem dzisiejszym zavznie się ukazywać 
Dz ę ta, jako miesięczny Paa do 
ti a udowego*. Skupcie się, Towarzyszki, 
Ah T aop pinina, czytajcie je pilnie i nważnie, 
R, U i y oyli zmuszeni wkrotce rozszerzyć jego 
ża MH je na organ samodzielny, co naj. 
jących i żon pobił did EAC AROMA 


Towarzyszki! Pragniemy, by . „Secjalistkać 

P k się Wasząinformato rk 4 + A aar 
= A, czy nią. Chcemy Was informować w for- 
r ajprzystępniejszej i najbardziej zajmują- 
cel: oeni co się dzieje na szerokiem świecie iu nas, 
z ie naszem | w naszych gminach. Sacze- 
gólnie zaś będziemy Wam opowiadali, jak daleko 
J Í iet pracujących zagranicą 
1 w Polsce i co è i ji i 
en > Parente organizacyj i walki 


Pragniemy zainteresować Was, 'Lowarzyszki 
b spraw politycznych i społecznych, od których 
tromicie, sądząc, że Was nie obchodzą, Was, które 
ciężko pracnjecie poza domem i w domu i czasu 
że macie na podobny „zbytek“, Wykazywąć Wam 
: n jak ścisły „panoje związek między tro- 
"= tóre Was gniotą w domu: drożyzną, bra- 
a pracy, niemożnością kształcenia dzieci, gro- 
ra. am może rumacją itd. itd., a polityką Rządn 
Jmu, a i polityką międzynarodową... 


wadi manad! Jesteście pełnemi obywatelkami 
c.k eż w 21 roku życia począwszy naj- 
Bia i pri o ywatelskie, prawo głosowania do 
s = tea, a w dużej części Polski, do gmin. 
odpowie dzial ı CZy nie głosujecie, jesteście współ- 
5 m: za to, co dzieje się w Sejmie, Se- 
Adi „ACzie gminnej; współwinne, jeśli tam pro- 
Się politykę i gospodarkę na korzyść klas 


m A 


wa liteścią podykto- 
had prawem opieka 
í : „ANI własnymi środkami ma- 
terjalnymi, ani własną pracą nie mogą Łaspokójć 

zyciowych“, Czyniono wpraw- 
„ubogich", w zaborze Austrja- 
całą organizację rad 


f S ustawicz 
naszych posłów w Sejmie o koniec ec 


ZJ, matek w okresie ciąży, 
Ojny I pracy, kalek, chorych, 
dalszym rzędzie o zwalczanie 
alkoholizmu, żebractwa, 


w art. 102, 108 


raca, jako główna podstawa bogactwa 


cz cielskiej, zaniedbane pod 
ym mają prawo de opi 


W zakr 
sle oznaczonym ustawą. Osobne ustawy 


Bormnj - k z 
Ja opiekę macierzyństwa. W dwa lata później 


uchwalona 

Z dnia 1 VI społecznej 

prawo do opi LL. 1823 r. Ustawa ta nadaje 
pieki społecznej wszystkim wymienio- 


panujących, wygładzającą i krzywdzącą szerokie 
masy pracujące. 

„Socjalistka* będzie Wam wskazywała, jak 
macie głosować, by Sejm, gmina stać się mogły 
organami, jak najdalej i najgłębiej sięgających re- 
form, tak w dziedzinie politycznej, jak gospodar. 
czej i społeczno - politycznej, któreby umożliwiały 
zorganizowanym masom proletarjatu bez różnicy 
płci walkę o ustrój socjalistyczny. 

„Socjalistka* chce Was pouczyć o tem, co to 
jest socjalizm, dlaczego socjalistami jesteśmy 
i do czego socjaliści cążą, abyście odpierać mogły 
napaści na Was, na mężów i synów Waszych, 
wrogów, którzy szkalują wyzwoleńczy, polityczny 
i ekonomiczny ruch robotników, jako bunt przeciw 
ustanowionemu przez Boga porządkowi. 

„Socjalistka* chce być doradczynią Waszą 
w sprawach wychowania dzieci, nauki, które im 
dawać macie; w sprawach gospodarstwa domo- 
wego. Będzie Wam donosiła o drobnych wynalaz- 
kach, które ułatwiają pracę w domu, w kuchni, 
przy praniu i t. p. 

Wreszcie „Socjalistka* chce Wam wskazywać, 
¡co czytać macie ku rozrywce i nauce. 

To też pragniemy, abyście nietylko czytały 
| „Socjalistkę*, lecz byście pozostawały w kontakcie 
¿z nami, też często z nami się stykały, czy to przy- 
„chodząc w dnie oznaczone do Redakcji, czy też 
‘zwracając się do nas z pytaniami pisemnie, a my 
„starać się będziemy na Wasze pytania służyć radą 
i pomocą, o ile to będzie możliwe. 

Towarzyszki, niechaj ukazanie się „Socjalistki* 
stanie się początkiem ożywionego ruchu zawodo- 

wego, politycznego i kulturalnego wśród kobiet 
pracujących, aby wespół z mężami, braćmi i sy- 
nami walkę wszczęły o lepszy byt, o sprawiedliwy 
ustrój społeczny, 


nym wyżej osobom, zwracając przytem specjalną 
uwagę na ofiary wojny. Wykonanie opieki powie- 
rza gminom, które są obowiązane ponosić jej koszta, 
panstwo zaś przez Ministerstwo Opieki społecznej, 
tegoż Wydziały przy Województwach i referentów 
przy Starostwach sprawuje nadzór. Jako ciało do- 
radcze ma zostać utworzona przy Ministerstwie 
Rada Opieki społecznej, składająca się z członków 
Samorządów i instytucyj społecznych. Radę powo- 
łano do życia w maju bieżącego roku. 
Opieki powinna udzielić zawsze gmira pobytu 
bez względu na czas zamieszkania, natomiast do 
poniesienia kosztów obowiązany jest gmina, w któ- 
rej potrzebujący pomocy, co najmniej jeden rok 
zamieszkiwał, przyczem dzieci i żony ślubne zy- 
skują prawo opieki po mężu, zaś dzieci niesiubne, 
po matce. W razie, jeżeli ktoś nie mieszkał nigdzie 
nieprzerwanie roku, obowiązek ponoszenia kosztów 
opieki spada na państwo. 
l Jak widzimy, ustawa, pozostawiając państwu 
nadzór i odpowiedzialność, cały ciężar opieki prze 
rzuca na samorządy, które, jako władze ściśle miej- 
scowe i w swej społecznej reprezentacji, mające 
przedstawicieli wszystkich warstw, bliższe są spo- 
|łeczeństwu. Jeszcze jeden dowód więcej, jak ważną 
| placówką są samorządy, jak baczną powinniśmy im 
poświęcić uwagę i starać się do nich wejść. 
Sposób wykonywania opieki i jej organizację 
miały określić osobne ustawy. Dwa lata minęło 
i mimo ważności sprawy, nie postąpiono niemal 


il kroku napzzód. Dopiero teraz został przez Mini- 


jsterstwo Opieki społecznej opracowany i ma być 
Sejmowi przedłożony projekt o opiece nad macie- 
rzynstwem, dziećmi i młodzieżą, częściowo wpro- 
wadzający w życie ustawy z dnia 16. VIII. 1928. 
Właściwie projekt zajmuje się dziećmi i młodzieżą, 
boć ochrona macierzyństwa jest też jedną z form 
opieki nad dzieckiem, mającem przyjść na świat. 
Ma ona na celu stworzenie odpowiednich warun- 
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ków materjalnych przez 'udzielenie zasiłków w cza- 
sie ciąży, aż do 8 tygodni po porodzie, wyjątkowo 
przy powikłaniach dłużej i w czasie karmisnia oraz 
hygjenicznych, t. j. pomocy lekarskiej i pielęgniar- 
skiej, każda gmina winna utrzymywać, co najmnież 
jedną szkołę położną i wynagradzać jej pracę 
z gminnych funduszów. 
-— W tym samym kierunku, fizyczne zdrowie 
dziecka mającym na celu, idzie opieka nad dziec- 
kiem do lat dwóch. Znajdujemy tam charaktery- 
styczne art. 9, że prawo korzystania z opieki spo- 
łecznej mają nie tylko, jak się zwykle uważa, sie- 
roty i opuszczone, ale i dzieci: 1. przebywające 
w otoczeniu chorem na gruźlicę lub kiłę, 2. potrze- 
bujące dokarmienia, 3. chore. Nie potrzeba chyba 
dowodzić słuszności takiego postawienia sprawy, 
która może w znacznym stopniu zmniejszyć prze- 
rażającą, blisko '/, część wynoszącą, śmiertelność 
niemowląt i przyczynić się do podniesienia ogól- 
nego stanu zdrowotnego w społeczeństwie przez 
zwalczenie wczesnej zarazy gruźlicy. Niestety, 
można się lękać, że projekt pozostanie na papierze, 
gdyż ustawa mówi tylko o popieraniu zakła- 
dów dla niemowląt, stacyj opieki kropli mleka itp., 
niestety, prawie nieistniejących, a wątpliwem jest 
czy wobec polityki oszczędnościowej i przesilenia 
gospodarczego, samorządy prędko zechcą przystą- 
pić do tworzenia nowych zakładów. : 
O ile opieka nad niemowlętami 1 matką ogra- 
nicza się do troski o zdrowie fizyczne, o tyle opieka 
nad starszemi dziećmi rozszerza znacznie swe za- 
danie i w wysokiej mierze uwzględnia potrzebę 
dania dzieciom i młodzieży odpowiednich warun- 
ków móralnych. Dlatego ustawa uznaje, jako po- 
trzebujących opieki, nie tylko opuszczonych, nie- 
letnich, ale i zaniedbanych, krzywdzonych i zagro- 
żonych przez wpływ złego otoczenia, ra nawet 
przestępnych, pozatem upośledzonych fizycznie — 
kaleki i umysłowo-niedorozwiniętych. Tą ostatnią 
kategorją projekt w szczegółowych przepisach wcale 
się nie zajmuje, pozostawiając widocznie unormo- 
wanie tej kwestji osobnym ustawom. Zagadnienia 
przestępczości u dzieci i walki z nią, mimo zawar- 
tych w ustawie przepisów, też tu nie pornszę, gdyż 
i wobec ogromnych rozmiarów przestępczości i wo- 
bec przygotowania przez Komisję kodyfikacyjną 
projektu ustawy karnej dla nieletnich, wymaga ono 
osobnego, dłuższego omówienia. - he 
Wielką wadą omawianego projektu jest zakre- 
lenie opieki do lat 17-u; wprawdzie jest to postęp, 
gdyż dawniej prawo do opieki traciło dziecko 
w l4ym roku, wprawdzie ustawa przewiduje mo- 
żliwość przedłużenia opieki do. pełnoletności, ale 
ogólna norma słaży tyiko do lat 17-u. wieku prze- 
łomowego i zwłaszcza u dziewcząt wymagającego 
specjalnej opieki. Opieka nad dzieckiem powinna 
trwać, aż do dania mu zawodu w rękę i konczyć 
się okresem przejściowym moralnego nadzoru w pierw- 
szym roku zawodowej pracy. Dziecko zaczyna cho- 
dzić do szkoły w 7-ym roku życia, kończy szkołę 
powszechną w ł4-ym i pozostaje mu 3 lata do 
zdobycia zawodu; terminowanie trwa zwykle lat 
cztery, szkoły zawodowe od 3.ch do 4-ch, nie mó- 
wiąc już o seminarjnm, które trwa lat 5. Jakże to 
zmieścić w 3 lata? Nie mówię już o opóźnieniach 
wyższych, zaniedbaniu, chorobie lub braku zdolno- 
ści, powodujących pozostanie na 2-gi rok w klasie, 
gdyż uważam to za wypadki szczególne, niestety 
dziś raczej regułę stanowiące. Ustawa o zaopatrze- 
niu sierót wojennych jest względniejszą, gdyż przy: 
znaje zacpatrzenie do lat 18-u. 

"Dzieci pozbawione opieki będą umieszczane 
bądź w zakładach, bądż w rodzinie, dającej gwa- 
rancję dobrego wychowania. Przytem dzeci do lat 
dwóch, chore, ułomne, ślepe, głuche, nieme, niedo- 
rozwinięte muszą być wychowywane w zakładach, 
dla innych pierwszeństwo ma opieka domowa. Pro- 
jekt ustawy wzoruje się tu zapewne na Belgji 
i Szwajcarji, ale obawiam się, by wobec niskiego 
poczucia społecznego u nas i zupełnego niemal za- 
niku uczuciowości po wojnie, branie dzieci na wy- 
chowanie, nie stało się łatwem zarobkiem przez 
niedostateczne odżywianie ich lub wyżyskiem sił 
dziecięcych w pracy warsztatowej. Z dragiej strony 
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przy odpowiednim nadzorze, opieka domowa, jakojradą i wskazówkami, oraz broni dzieci przed, z pokolenia na pokolenie z niedożywiania, braku 


jednostkowa, nie przenosząca dziecka w zupełnie 
inne schematyzowane warunki daje inne korzyści. 

Rola gminy w sprawowaniu opieki cgranicza 
się do ponoszenia stałych kosztów, dania tymcza- 
sowej opieki w momencie zapotrzebowania i zawia- 
domienia władzy opiekuńczej celem ustanowienia 
stałej opieki prawnej. Właściwą władzą opiekuńczą 
są u nas sądy opiekuńcze i projektowani przez 
nową ustawę opiekunowi zawodowi. 

Lwów wyprzedził pod tym wzgluaem ustawę, 
gmina bowiem od przeszło 10-ciu lat prowadzi Miej- 
ski Urząd Opieki Generalnej, będący opieką zawo: 
dową, lecz tylko dla dzieci nieślubnych. Opiekun 
zawodowy nie wyklucza opieki domowej, bądź ro- 
dziców, bądź opiekuna prawnego. Lecz służy im 


krzywdą. ' 

Może przejąć dumą. ale i poczuciem wielkiej 
odpowiedzialn: ści- kilka razy powtórzony przepis, 
b dia dziewcząt oraz dzieci do lat siedmiu opie- 
kunem zawodowym winna być z zasady kobieta, 
item więcej, gdy sobie przypomnimy, że w Galiji 
do 1914 r. kobiecie nawet matce nie wolno było 
samej sprawować opieki. Naprawdę wielka na nas 
ma spocząć odpowiedzialność. W imię jej, sądzimy, 
wszystkie towarzyszki zainteresują się żywo sprawą 
opieki społecznej, przyjrzą się jej wykonaniu, a gdzie 
mają głos przyczynią się do wprowadzenia w czyn 
słusznych zasad. Redakcja zaś, ze swej strony za 
pozna was Kolejno z praktyką i ustawami opieki 
społecznej. 6d P- g 


Jak należy organizować? 


Często towarzysze się żalą, że organizacje ko- 
biet nie rozwijają się, że kcbiety na zebrania nie 
przychodzą, wkładek nie wpłzcają i t. d. Na to, by 
jakakolwiek organizacja się rozwijała, winna ma 
być wynikiem potrzeby, a nie fikcją, czy nakazem 
z góry. Trzeba by członek danej organizacji wi- 
dział celowość wysiłku i rezultat swej pracy. Ko 
biety, których życie zmusza około praktycznych za- 
gadnień się obracać, interesują się w pierwszym 
rzędzie pracą konkretną, realną. Trzeba kobietom 
dać robotę. trzeba żeby każda z uczestniczek ze- 
brania miała od zebrania do zebrania jakąkolwiek 
konkretną robotę do zrobienia i do taką, w której 
celowość wierzy i której sama sę podejmie. 

Nigdy nie za mało podkreślać, że kobieca or- 
ganmizacja socjalistyczna tem się różni od burżu 
azyjnych, że jest organizacją stworzoną dla walki 
i pracy, a nie filantropijną instytucją, członkinie 
której każą sobie stokrotnie dziękować, że tańczyły 


i bawiły się na rzecz „nędzy wyjątkowej lub in- | mowało. 


walidów*. 

Każdą pracę wykonywa najlepiej ten, kto ją 
z własnej woli podejmie, dlatego od pierwszej 
chwili powstania organizacji kobiet najlepiej jest, 
jeśli towarzyszki nie czekają aż ich ktoś do jakiejś 
pracy powoła, uprósi, namówi, a same do roboty 
się zgłaszają. Dobry rezultat pracy będzie najlep 
szem uznaniem, a sama praca z wiarą w jej celo- 
wość podjęta, da największą sumę zadowolenia. 

W wielu organizacjach panuje przeświadczenie, 
że pierwszym zadaniem organizacji kobiet jest urzą- 
dzanie dochodowych przedsiębiorstw. Bezsprzecznie 
jest to ważny dział pracy, ale nie jedyny, nie naj- 
ważniejszy i nie ten, który oddźwięk wśród wielu 
kobiet znajdzie. 

Partja nasza wysuwa szereg haseł z życiem 
codziennym związanych. Każda taka kwestja, 
w pierwszym rzędzie kobiet dotyczy i organizacje 
kobiet muszą się nią nie ty'ko teoretycznie zainte- 
resować, ale i praktycznie się zająć. 

Kwestja ochrony lokatorów, zaopatrzenia bez- 
robotnych na zimę, walki z drożyzną, sprawa 
szkoły, książek i dożywiania dziatwy, opieki nad 
sierotami, nad bezdomnymi, nad starymi, wreszcie 
wszystkie zagadnienia gospodarki gminnej i t. d., 


i t. d. — wszystko żywo zainteresuje kobiety, o ile 


nie będzie to tylko tematem dyskusji a da organi: 
zacji realną robotę. 

" Z chwilą. gdy crganizacja miejscowa jakąkol- 
wiek kwestję postanawia się zająć, kwestja ta na 
zebraniu kobiecem nie tylko omówioną być winna, 
ale każda bez wyjątku z uczestniczek zebra- 
nia powinna poczuwać się do obowiązku współ- 
pracy, nie czekając aż ją ktoś do tego zaprosi, 
a potem specjalnie podziękuje. Ruch socjalistyczny 
jest ruchem masowym. Wszystkie nasze akcje mu- 
szą byc nacechowane siłą zbiorową. Nie wolno 
nam się dzielić na widzów i aktorów. Każdy 
w każdej akcji czynny udział brać winien. Orga 
nizacje kobiece nie są czemś odrębnem od ruchu 
całego, winny być raczej warsztatem, pracownią, 
w której nakazy partyjne są wykonyważe. Nie 
jest rzeczą ważną, kto jest przewodniczącą danej 
pracy, jest rzeczą ile dana organizacja ma pracy 
|po za sobą i ile uczestniczek w niej udział przyj- 


Jeśli organizacja partyjna uchwala urządzenie 
jakiejś zbiorowej demonstrancji, np. w sprawie 
mieszkaniowej, członkinie organizacji kobiet po 
przedyskutowania na swoim zebraniu wszystkich 
racji i argumentów, dla których taką demonstrację 
urządzić należy, winny natychmiast zebrać się do 


organizowania kobiot, by w pemonstracji udział. 


przyjęły, na zgromadzenie przyszły, możliwie ra- 
zem się zgrupowały, by dać dowód, że jest ich 
dużo i że wszystkie czynny udział biorą. Jeśli 
idzie o sprawy szkolne, nie wystarczy tylko na- 
rzekać na złe nauczania, organizacje kobiece winne 
inicjować i organizować komitety rodzicielskie, 
wzorem Lwowa i Łodzi, organizować gniazdka dla 
dzieci, sale nająć i t. d., i t, d. 

Trudno jest wyliczyć wszystkie te prace, Jakie 
życie nasuwa. W każdym wypadku mogą być one 
inne, zależnie od warunków w jakich się żyje. 
Scisły kontakt z ogóluem życiem organizacji ro- 
botniczych wskaże organizacjom kobiecem, co robic 
winuy, a zastanawianie się nad zagadnieniami i po- 
trzebami życia, nasunie niejedną inicjatywę, która 
pozwoli socjalistycznym organizacjom kobiet nie 
tylko pomagać w akcjach natury ogolnej, ale i przy- 
czynić się samodzielnie pracą twórczą do budowy 
nowego, lepszego życia ludzkości. 


0 opiekę nad dzieckiem robotniczem. 


Długotrwałe rządy zaborców obniżyły kul- 
turę Polski, zubożyły szerokie warstwy ludno 
ści wyciskając z niej wszystko, co mogło słu- 
żyć tymże zaborcom do własnego rozwoju 
i powiększenia bogactwa. 

Na ten kraj przez Boga i ludzi zapomniany 
zwalił się huragan światowej wojny, przyszło 
piekło pożogi wojennej. Nastąpiło rozpadanie 
się wszelkiego dobra nietylko materjalnego 
aleiduchowego. Wojna przewróciła wszel- 
kie wartości na nic. Demoralizowała, starych 
i młodych, czego nie zdążyli zniszczyć zaborcy, 
dokonały szczęśliwe mniej lub więcej operacje 
wojenne. 

Z tych ciężkich zapasów dziecko polskie 
wyszło najbardziej pokrzywdzone. — Blade, 
wątłe, anemicznie karmione, — okryte często 
łachmanami, drżące z zimna i głodu — ma ono 
dziś w odrodzonej Polsce stanąć w rzędzie 
paste społeczeństw stanowiących same o so- 

ie. — To i 


| dziecko powoj 


enne ma zostać wkrótce obywa- 
telem polskim! 


| czyż nie zdajemy sobie sprawy, jakiem będzie to 

nowespołeczeństwo, co po nas przyjdzie? Egoizm 
klas posiadających, które prym wodzą w na- 
szym sejmie nie widzi grozy położenia, stale 
głosują oni dk 
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przeciw podniesienia oświaty ludu, przeciw 
7 kl. szkolnictwu powszechnemu, 


stale sprzeciwiają się podniesieniu materjalnemu 
|szerokich mas.. kłują ich w oczy zdobycze 
ubezpieczenie społeczne. Radziby jaknajszyb- 
ciej znieść te wszystkie zdobycze, cieszą się że 
nadeszła chwila, gdy znowu masy w pocie 
czoła napełniać będą ich kieszenie i milczeć 
będą w obawie utraty i tego nędznego zarobku. 
Nie widząc że 


imasy giną, w najlepszym razie degenerują się 


zdrowotnych mieszkań. Oto fakty: Dzieci, wysła- 
Ine przez Uniwersytet Ludowy we Lwowie na 
kolonję wakacyjną, przyjeżdzają przeważnie bez 
koszul nie mówiąc o bucikach bo matki są szczę- 
śliwe, że choć sukienki mogą dzieciom sprawić. 

Znam przedmieście Lwowa, gdzie żyją ro- 
dziny całe utrzymujące się li tylko z kradzieży 
węgla kolejowego — skradzionego przez dzieci 
obojga płci, bo nikt tak zręcznie na wagon 
w biegu nie wskoczy, konduktorowi pod nogi 
sig nie przewinie, jak dziecko w wieku szkolnem. 

o też t k 


frekwencla w szkole przedmieścia jest bardzo 
y ; nierówna 4 

dzieci miuszą kraść, aby się wyżywić! Czyż nie 
jest to tragiczne? Piekarczyk, który po ulicy 
roznosi — chłopczyna jedenastoletni dźwiga 
kosz pełen bułek, większy od siebie. Gdzież 
ochrona pracy dziecka, o którą tak szlachetnie 
walczyła tow. Prausowa? " ; 

Służąca z dzieckiem, 'wyrzucona na- bruk, 
pobiera od ojca dziecka 20 zł alimentacji nie 
może nigdzie znaleźć ani mieszkania, ani miej- 
sca służbowego, z 20 zł nie może siebie z dziec- 
kiem utrzymać. Chciała mieszkać w klatce 
schodowej pod strychem, ale gospodarz w Świę- 
tem oburzeniu wyrzucił ją i stąd. Poszła do 
zakładu dla sierót. Piękny, wspaniały gmach, 
według najnowszych wymogów hygjeny urzą- 
dzony lecz przepełniony — odprawiono ją 
z kwitkiem tembardziej, że dziecko ma matkę 
i nawet ojca ma, więc nie jest sierotą. 

Co ma zrobić ta nieszczęsna matka ze sobą 
i z dzieckiem? Gdzież jest państwowa opieka 
nad dzieckiem nieślubnem ? Czy nie tu jest 


źródło zbrodni dzieciobójczyni ? 

Kobiety socjalistki musimy domagać się 
wielkim głosem wykonania ustawy, której na- 
reszcieśmy się doczekały. Gdzie są te żłóbki 
dziecięce, które nam ustawa zapowiada? Gdzie 
przedszkola, w których przebywałyby dzieci 
proletarjackie w czasie, gdy rodzice przy pracy 
pracy zajęci nie mogą pilnować dziecka. Gdzie 
opieka pozaszkolna, któraby ułatwiła dzieciom 
suteren odrabianie lekcji, gdy w ciemnej, wil- 
gotnej izdebce często bez stołu mieści się kil- 
kanaście osób. ` 

Dalecy jesteśmy od tego ideału, aby nau- 
jczyciel, obywatel zniżył się do swego ucznia, 
poszedł do niego do domu, zbadał 


(warunki w jakich dziecko w domu pracuje 
|! następnie uwzgiędnił wszystkie okoliczności» 
|utrudniające pracę i rozwój, dziecka Gdzie te 
iliczne szkoły zawodowe, w których kształci- 
łoby się młode pokolenie na pożytecznych człon- 
ków społeczeństwa. 

. Z pokolenia zaś zrodzonego w nędzy, 
z wychowanków ulicy, wyrastają straszni mści- 
ciele krzywd swych i swych ojców. Choćbyście 
inie wiem jak piękne i zdrowotne pobudowali 
isanatorja, to jeśli państwo nędzy mas nie usu- 
nie, jeśli państwo nie zajmie się dzieckiem pro- 
iletarjackiem gruźlica szerzyć się będzie. 

| Co wyrość może dobrego z dziecka, które 
'codziennie widuję pod parkanem na Wałach 
| Hetmańskich siedzące, jak skulone i zmarznięte 
żebrze. Przecież w sercu tego dziecka musi 
wyróść : > : 


ł 


żmija buntu i nienawiści. 1 

Ministerstwo pracy i opieki społecznej ro- 

biło wiele nastem polu ochrony, ale wobec 
„strasznych powojennych stosunków, ogólnego 
i zubożenia i demoralizacji było to kroplą w mo- 
,rzu. Ai to kłuje w oczy naszą prawicę sej- 
| mową, jeździła sobie na tem Ministerstwie ile 
,się dało, obcinała fundusze, aż sprowadziła do 
|udaremnienia wielu pięknych zamierzeń. Dziś 
„mówi się ciągle o zniesieniu tego Ministerstwa, 
jako o pierwszym kroku oszczędnościowym. 
Gdzież tu jest zrozumienie ważności kwestii 
opieki społecznej nad dzieckiem w szczegól- 
ności? ''; ; 
© Nasze przedstawicielstwo w Sejmie stoi na 
wyżynie zadania, domaga się wraz z ogółem 
- proletarjatu ; fizycznie i umysłowo pracującego 
„realizowania postuiatów ludu, lecz reakcja nie 
„chce ustąpić ze swego stanu posiadania, w nę- 
: dzy i ciemnocie ludu upatruje swoje panowanie, 
tymczasem sama przeciwko sobie ostrze zwraca. 
Z nędzy wyrośnie mściciel! M. S. 
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